
- CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zl 4 20 
z dostawą do domu. . . .  „ 4'60
na prow incji.....................u 4 50
za g r a n i c ą .....................   . „ 6-60

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

20 groszy
Inoclakoja i Dyrelroja: 
Lwów, Syk uska 2X.

Telef w dzień Nr. 2 4 — od godz.
10 wieczór drukarnia 496. 

Admi latracja: Lwów, Szajnochy 2 
Telef; .i 19 87.

N r . 7 6  ^  I Wg Jżytość poczt, opłacono gotówką ] Lw ó w , czwartek 4 kwietnia J 2 a Rok X II

%

O k t j A n  P O L S K I E J  P - A R T J I  S O C J A L I S T Y  C Z N E J

Mars*. Piłsudski ma zostać premierem.
W A R SZ A W A , 2. 1 (lei. wł.);. W  zw iąz­

k u  z p o g ło sk am i a a  lem al re k o n s tr u k c ji  
obeicnego. g a b m elu . w  k o la ch  p a r la m e n ta r ­
n y c h  m ó w ią , żle p rezesem  R ad y m inislróKv 
m a zo stać  m a rsz . P iłsu d sk i, a  w iec prom  jc 
r e m  S ta n is ła w  P atek , p oseł p o lsk i w  M o­
skw ie.

Z innego źlrddlla stw ierd zon o k a te g o ry ­

czn ie , że p r e m je r  B a r te l  z o s ta je  n steru  
o L c in e g o  irządu, a Ig Iko z a jd ą *  z m ia n y  na 
s la n d w isk a cli k ilk u  m in istrów

W  k o ła ch  polilylnzmych m ów i się, że 
PiA zydóiit R zp lte j k a teg o ry cz n ie  sp rzeciw ił 
siii n iek tó ry m  k an d y d ato m  na m in istrów , 
w y su w an y m  p rzez t. zw. g ru p ę p u łk o w n i-
, r <  ̂ Skaw .

Marsz Amanullacha na Kabul.
L O N D Y N , 2. 1. (AW e). Z K a lk u tty  do- 

u o czą, że A m a m d ia ch  z a ,rm ją  3 0 -ty s ię cz n ą  
maiszicbuje n a  K ab u l. P o tw ierd za  się, w ia ­
d o m o ść , 'że1 w o jsk a  A m a m illa ch a  w y p o sa­
żone s ą  w  b ro ń  i ek w ip u n ek  jró sy j ski.

N E W  D E L H I 2. 4. (P A T .>  L icz b ę  
w o js k , klórjem i .rozp orząd za A m an iillaeb  o- 
b liclza ją  na 7 .0 0 0 . B ę d z ie  on u sil o w at z a ­
w ła d n ą ć  tro n em  w K a b u lu  i u su n ą ć  H abW  
b n ila icb a .W a ip ry  'w ojsko w e o b u  a rn iji  są  
lośi wątpliwie. Z d a je  s ię  b y ć  jira w d o p o d o - 

b n e m , iż id‘a is-ię zapoDicjc, ze tk n ięc iu 1 się  obir 
a rn  ji , o i le  p rzybęd zie n a  ezas z E urop y; 
Nadk.Ją K h a n , b ę d ą cy  już w. d rod ze do A i- 
g ian isla iu 1. jNadijr K h a n  p o siad a  dużie w p ły ­
w y W d g a n is la iiiA  Z w ołał on R a d ę  n aro­
dów ą, m ająicą piii/Jefc, kLórly z k a n d y d a tó w  
m a  Większie piraw a d o  Iro n u .

i W ARSZAW A, 2. 4 (AW). „Espress Por.“ 
donosi, że AmanullaCh maszeruje na Kabul na 
czele 30 tys. żolnjerzy uzbrojonych w karabiny 
•osyjskie. — HabibullaCb przygotowuje się w sto­
licy do odparcia ataku, choć sity jego zmniejszają 

Pię z dnia na dzień.

Echa santufUduania tow. 
łasahuwshiioo-

W A R SZ A W A . 2. kwietnia, (tel. wi,'N Jak się do­
wiaduje Polsko Informacja Dziennikarska spraw ca m or­
du politycznego w1 Pjiolćkowjs Kajdziński,’ który za­
m ordował '' tow . jasztkowskiego w obec zachodzących 
orzypuszczeń zmniejszonej p ocryta’ności odd" iy z o - 
sta! na obserw ację psychjatryczna. Prz?s ino g o  do 
Tw orek ‘pod W arszaw ą, " " '

Gen. Sikorski uiegł ka
R E R L IN , i2. 1. ,'CAW.). Olrz\ itiauo Ili d o ­

n ies ien ie  te le g ra ficz n e  m  Slyassbuirga o k a ­
ta stro fie  sam o lo tu  k o m u n ik a c ji p a sa ż e rsk ie j 
żd ąża jącle j z P a ry ż a  do W arszaw y . W edług' 
d a lsz y ch  in lo rm a c y j w sam olociki ty m  z n a j-  
d d w óe się m ia l ,,p o lsk i g e n . ' So lro lo w sld ". 
Doniew aż w  a r m ji  p o lsk ie j n iem a g e n e ra ła  
tego n azw isk a  k rą ż ą  p og łosk i, że k a la s lro -

(astrofie s ^ lo fa w e i?
! fie 'uległ baw dąęy /)slatnip_w P a ry ż u  i w ra ­

c a ją c y  do k r a ju  gen. SłrojTsfcL \Vó» s jn  ta 
je d n a k  inie AYjaiaje się  iurdw dopodobną. — 
K rą ż ą  rów nidż p og łosk i, źe p a sa ż e rem , k tó ­
ry uległ k a ta s tro fie  je s l  w yższy u rzęd n ik  
niższego M SZ ew  łiadzeTnik w yd ziału  S o k o ­
łow ski.

2 —0—

Transport amunicji dl
RZYM, 2. 4, (AW). „Messayero" podaje alar­

mująca pogłoskę gazet niemieckich o rzekomem 
wyładówywanju amunicji dla Polski w Gdańsku i 
o zapowiudżianych nowych transportach tej amu­
nicji. Obecne wyładunki dokonywane są rzekomo

la P oIski w Gdańsku?
w takich ilościach, że aż przeszkadzają funkcijono- 
wanju portu, a dokonywane są przez Szwedów 
i ftnyiikow. ,,Messagero“ podaje w wątpliwość 
tę wersję, zaznaczając, że pochodzą one z anty­
polskich źródeł riiemiecKich.

LONDYN, 2. 4. (AW). Donoszą tu z Pesza- 
waru, iż szef policji w mieśqe Herat w Afgani­
stanie wydał rozporządzenie wydalenia z miasta 
wszystkich obcokrajowców aby uniknąć wszelkich 
możliwych 'konfliktów w stosunkach z rządem an­
gielskim. Rozporządzenie to dotyczy w przeważnej 
części zamieszkujących w dość znacznej liczbie w 
mieście Hindusów

Sytuacja powodziowa,
W A R SZ A W A . 2. kwietnia. (A. W ,ó Sytuacja w  

związku z roztopami wioseinnemi w okolicy W a r ­
szawy nje uległa zmianje. Na skutek niskiego stanu 
wody \v dopływach W isły poziom wody na rzece w  
okolicach W arszaw y obniża się nieznacznie, choć s lą -  
le. W czoraj ruszyła w górnym  biegu Narew. W  oko­
licy W izna zanotow ano gwaltoW ny przybór rzeki.

KRAKÓW . 2. kwietnia. (A. W .' W jsla  pod K ra­
kowem poczęła od soboąj ub. tyyodnia przybierać1, 
mimo to rzewa nie grozi wylewem gayż wody tak na 
Dunajcu, jak pod Nowym Sączem , oraz na Sanie pod 
Przemyślem opadły.

Iiisiy guncze za wydanymi po­
stom1 Komunistycznymi.

W A RSZA W A . 2. kwietnia, (tel. w l. Za posjemi 
Biitnprem (komA' * IWjalniekim (Soi rob. lew.), którzy wy­
dani zoslah przez sejm . i ukryli sję zagranicą, ro- 

szesłano listy gończe. Również l;sbj gończe rozesłano za 
posłem*Komunistycznym W arskim , którą oddawna znaj­
duje się w M oskwie.

SpofhanlB Chamberlaina z  Mus- 
sullnim.

R Z Y M , 2. 4 ,  (P A T  ). A g en c ja  S le fa - 
łjikigd d onosi z F lo r e n c ji :  D zis o goclzć l i  
w  je d n e j z w ill w o k o licy  F lo r e n c ji ,  gdzie 
zam ie szkał na k ilk a  d n i C h a rb e la in , o d b y ło  
się sp o tk a n ie  an g ielsk ieg o  m ęża s ia n u ’ z M u - 
ssoliu iin . M iisso liu i i C liam beirlain  po ro z ­
p atrzen iu  o g ó ln e j sy tu a c ji p o lity cz n e j slw ier, 
d zili ra z  jeszicze se rd e cz n o ść  sto su n k ó w  łą ­
c z ą c y c h  Anigłję i W io ch y  oraz jstnielnie p o f  
ro z u m ien ia  obu rz ą d ó w  e o  do n a jw a ż n ie j­
szych  k w c s lji p o lily e z n y ch  d o ty cz ą cy ch  olm 
k ra jó w .

Co dzieje się z  Trockim ?
BERLIN, 2. 3. (Pat.), jak podaje „Lokaianzep 

ger" wiadomość o wyprowadzeniu się T-ootiego 
z hotelu w Konstantynopolu i zamieszkaniu w 
mieszkaniu prywatnem pa przedmieściu, komento­
wana jest w kołach politycznych Berlina jako do­
wód1, że Trock i otrzymał od1 swych przyjaciół po- 
litycznytli w  Berlinie informacje, iż nie pow irieh 
jiczyć na udzielenie mu pozwolenia na wjazd1 do 
Nieimicc. Jednocześnie dzienn/k zapowiada, że de­
cyzji gabinetu w tej sprawie nie należy się spodzie 
wać w ciągu bieżącego tygodhia, a tc z powodti 
że kanclerz jeszcze przynajmniej przez tydzień z 
powodu swej Choroby pozostawiać będzie w tniesz 
Iraniu, nie będzie mógł brać udziału W żadnem po 
siedzeniu gabinetowem.

W IED EŃ . 2. kwietnia. (P at.) Dzienniki donoszą 
z Konstantynopola, że Trocki w dniu wczorajszymi 
'wyprowadził się z hotelu i zamieszkał w mieszkaniu 
prywatnem. Przed kilku uniami Trocki przechodził a - 
iak malarji.
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Przymusowa ofFarność.
Z b ió rk a  o g ło szo n a  przez F e d e r a c ję  b y -  

fyjch w o jsk o w y ch  p osu w a .się nap rzód ' P a n  
se n a to r  R o m a n , z a  to , że zap rze p aści (w e­
d łu g  m a rs z a łk a  S z y m a ń s k ie g o j w1 S e jm ie  
sp raw o  2 m ilj olr>w dod atku  do z esz ło ro cz - 
n vch  6 n n ijo ń ó w  fund u szu  d y sp o zy cy jn eg o  
-M inistra Sp r. W o jsk o w y ch , z łożył n a  'e n  
fund u sz 1 .0 0 0  z ło ty ch , In n i d ygn itarze1 też 

<sz dołąjcjzyfn i ta k  rośim d kw ota. J usw o j grosz  p. _  . _
je s t  p a rę  ty się cy . D a lek o  c o  p raw d a do 10 
m iljo n ó w , ale zaw sze...

Jed en  ż d z ia łaczy  p o lity cz n y ch  z a p ro -1 
p o n o w a ł: A m oże by ta k  B . B . W zięła n a  
s w o je  b a rk i w sz y stk ie  fund u sze d ysp ozy­
c y jn e ?  P o m y ślc ie  o tern czy teln icy .

S e jm , ja k  w iad o m o , sk re ś lił podw yżkę 
fund u szu  d y sp o z y cy jn e g o  m in is tra  sp ra w  
Wojskowych.

T a k a  (jesl wola narodu, wyrażona przez 
Reprezentantów 'narodu — S e jn  W o li tej 
Winien podporządkować się każdy lojalny 
obywatel.

A le „ s a n a c ja "  z n a jd u je ' in n ą d ro g ę  w y j­
śc ia . Z aczy n a  z b ie ra ć  sk ła d k i, c h c ą c  vw e- 
Cizyć s k re ś lo n ą  p rzez  S e jm  su m ę, ja k o  „d ar 
im ien in o w y * m arsz . P iłsu d sk iem u .

P o m ija m y  sp raw ę n ie lo ja ln o ś c i w o b ec 
p ań stw a, Wynikającą z p rze ciw staw ie n ia  się 
o czy w iste j i w y ra ź n e j nichw aie Sfejnm. — 
Z w ró cim y  uw agę n a  isto tę  ty c h  „ dobrow ol­
n y ch  o fia r" .

S a n a to rz y  ze w szy stk ich  c z te re c h  b r y ­
gad , s to ją c y  dziś n a  ozele ró ż n y ch  p a ń stw o ­

w ych  in s ly th c y j, u rzęd ó w  i p rz e d sięb io rstw  
z m u sz a ją  p o d w ład n y ch  so b ie  'u rzęd ników  
do sk ła d a n ia  „ d o b ro w o ln y ch "  o fiar.

Przed  k ilku  d n ia m i d y re k to r  P. K . O. w  
W arszaw ie  ro z e s ła ł p od w ład n ym  u rz ęd n i­
kom  — listy  sk ład ek  n a  fundusz d ysp ozy­
c y jn y .

P o z o rn e  sk ład k i są  d o b ro w o ln e, ade len , 
k to  ośm ieli się me z ło ży ć k ilk u  z ło ty ch , 
b ęd zie  drżał czy  n ie  zosta ł w ciąg n ięty  na 
lis tę  k an d y d ató w  uo zred u k o w an ia .

! W  te n 's p o s ó b  fa b ry k  uj< się „ e n tu z ja z m * 
i „ o fia rn o ść  sp o łe cz e ń stw a ".

fasiulaty uięalersK. saBlallsfow.
BUDAPESZT. W  tych dniach odbyły się na 

Węgrzech liczne manifestacje socjalno-demokra- 
tycznej partji, podczas których wysunięto cały 
szereg żądań natury podlitycznej i społecznej. Żą­
dania te dotyczą następujących problemów: wol­
ności prasy, wolności nauczania, wolności zebrań 
i powszechnego prawa wyborczego. Dalej do­

magają się socjalni- demokraci węgierscy ówno- 
ści przed prawem, walki z wzmagającą się emi­
gracją, ustawodawstwa społecznego, walki z kar­
telami, walki z bezrobociem, zaprowadzenia sądów 
przysięgłych, normalizacji płac robotniczych i 
przeprowadzenia referaidńm w sprawie definityw­
nej formy rządów na W ęg-zecłr

Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu.
W ARSZAW A, 2. 4. (AW). „Kurjer W arszaw­

ski ‘ dowiaduje się, iż zapowiadana od dłuższego 
czasu rekonstrukcja gabinetu nastąpi jeszcze w| 
bieżącym tygodniu po powrocie p. Prezydenta 
Rzplitej ze Spały.

KIEROWNIK MiMST. SKARBU P. GRODYŃ 
/ SKI I GEN. GÓRECKI.

W ARSZAW A, 2. 4. (AW). Jak informuje „Ga­
zeta W arszawska" w czasie świąt obiegały pogło­
ski, że kierownik Min. Skarbu dr. Grodyński zgło­
sił dymisję. Według informaąjj dziennika dymi­
sja ta pozostaje w związku z przekroczeniami bu­
dżetowani na r 1928/29.

Krwawe walki w Meksyku.
W IE D E Ń , 2, 4. (P A T  ). D zieum ki d o - 

n oszą  z N ow ego Jo r k u , iż m e k sy k a ń sk i gen. 
A łm azan , wdajmy rz ą d o w i, z a a ta k o w a ł w  
n ied zie lę  w  n o cy  m ia s to  Jiw in o z , gdzie z n a j­
d o w a ła  się g łó w n a  k w a te ra  r e w o lu c jo n i­
stó w  N a 3 m ile  przed m iasnu n Jiw m o z  
w o js k a  rz ąd o w e n a p o tk a ły  3 lin je  o b ro n ­
n e  p o w stań ców . C iężka a r ty le r ja  w o js k  rzą ­
d o w y ch  przez k ilk a  god zin  o s trz e b w a la  p o­
z y c je  p o w stań có w , p oczem  gen. Alm az.an 
\vyhał ro z k a z  d o  sztu rm u. P o  rozp acżliw d j' 
o b ro n ie , p o z y c je  p o w stań có w 1 z o sta ły  z a ję te . 
S tra ty  po o b u  s tro n a c h  duże1. P rz y cz ó łe k  
m ostow y p od  m ia ste m  d o p iero  w p o łu d n ie

p rzeszed ł w rę c e  w o jsk  rzadow yich. W  m ie ­
ście' d oszło  do g w ałto w n y ch  w aik  ul icznych . 
P o w sta ń cy  w  licz b ie  5 .0 0 0  p o tw o rzy li b ra- 
rykad jy  o ra z  o strze liw ali w o js k a  '•ządowe 
z d a ch ó w  i \vie'ż t o ś c ie ]n y ch  p raw o źd an ia  
m in is tr a  sp raw  w o jsk o w y ch  p o d a ją , id  ulice! 
m ia s ta  z a s ła n e  b y ły  r a n n y m i 'i  tru p am i. — 
C zęść  m ie szk ań có w  u c ie k ła  z m ia s ta , zaś 
c z ę ś ć  p o ch o w a ła  isię w p iw n icach . P o d  w ie­
c z ó r  w o js k a  rz ą d o w e  z d o b y ły  p ó łn o cn e  
d z ie ln ice  m ia s ta  i s ta c ję  k o le jo w ą . P o  o b h  
s tr o n a c h  w  .w alkach  b rały ' udział sa m o lo ty  
b om bo w o. Je d e n  z sa m o lo tó w  bom bo w ych  
z o s ta ł zestrz e lo n y , ! i

Sola dzieci robotniczych pod rządami kapitalizmu.
Budapeszt.

Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu ! 
węgietokiego posłanka Anna Ketlg wygłosiła prze­
mówienie na temat opłakanych stosunków, iakie 
panują w rodżinacn górników, zat-udniomfeh w za­
głębiu węglowem Pilisvórosvat pod1 Budapesztem. 
Górniej w zagłębiu tem już od szeregi miesięcy 
zmuszeni są prowadzić Ciężką walkę z baronami 
węglowymi, po większej części onywatelami państw 
obcych. Szczególnie wielka nęaza panuje w ro­
dzinach tych górników, którzy są już od dłuższego 
czasu bez pracy. Posłanka Anna Ketty podaje, że 
górniej ci mają ogółem około 200 małych dzieci, 
żyjących w najokropniejszych warunkach Przez 
całą zimę k 16* 1

nieszczęśliwe te stworzenia nie mogły wy&io 
dzić z domu, 

gdyż nje miały ani okryć, ani 'bucików. W  uiekto- 
ryćh rodzinach na 3 —5 dzieci była wszystkiego 
jedna para bucików. W niektórych odzinach na 
3 —5 dzieci była wszystkiego jedna para bucików, 
z której dzieci korzystały- kolejno na zmianę, tak, 
że dć szkoły każde dziecko chodzić mogło raz, 
najwyżej dwa razy na tydzień. Ponieważ rodzice 
nie m rją środków na wyżywienie swych dzieci, te 
zmuszone są 1

żebrać na ulicach miast o kawałek Chleba 
Zdarzało się, że policja przytrzymywała włó­

czące się po ulicach zgłodniałe dzieci i konfisko­
wała im wyżebrany chleb, gdyż... nie miały- urzę­
dowego zezwolenia na uprawianie żebractwa. —

Dzieci górników przez całą zimę nie mogły się 
kąpać, nje mogły się nawet porządnie umyć w 
cieplej wodzie, gdyż na taki luksus rodzice ich nie' 
mieli pieniędzy. Większość dzieci nie ma łóżek, 
tak że zazwyczaj 3 —4 dzieci śpi na brudnym bar­
łogu, przykrywając się irozmaitemi staremi szma­
tami. ; f, ;

Przemówień e posmaki Ketiy wywołało na sali 
bardzo przygnębiające wrażenie. Minister opieki 
społecznej Vass odpowiedział na mowę posłanki, 
oświadczając, że rząd' o stosunkach, panujących 
wśród- górników zagłębia Pilisvó-.osvar, nie miał 
najmniejszego pojęcia, a zresztą nie przypuszcza, 
by sytuadja była tam tak opłakana, jak ją przedsta­
wiła posłanka Ketly.

Przemówienie ministra spotkało się z osbą kry­
tyką ze strony posłów socjalistycznych, którzy p:izy 
pomnieli ministrowi Vassowi, że niedawno do Bu­
dapesztu ciągńął j \

I iemonsfracgjny pochód górników

z Piiisvórosvaru, którzy praghęli uzyskać audjeneję 
u ministra opieki społecznej. Przed! stolicą górników 
zatrzymał jedhak silny- oddziar policji, który zmusił 
ich do powrotu. Dalej oświauczyli posłowie obozy- 
cyjnj, że władze miejscowe W Pilisvorosvarze, zda­
jąc sobie sprawę z niebezpieczeństwa, grożącego 
ludności robetniczej, żyjącej w skrajnej nędzy, wy­
stosowało specjalny memorjał w tej sprawie dó 
urzędów centralnych, który jednak po d-odze ja­
koby miał zginąć.

j W  ostatnjm numerze zamieszcza tygodnik „Pc- 
j budka" nast. informację:

! ,,Z radóścią bijemy brawo p. Groayń- 
skiemu, pełniącemu funkcję kierownika Min. 
Skarbu. Zdarzyło się bowiem, że Bank Go­
spodarstwa Kraj. ze skromnycn swych zy­
sków w roku operacyjnym, postanowił wypła­
cić dodatkowo no kilkutysięcznej' pensj mie­
sięcznej prezesa Banku Gosp. Kraj. g o i. Gó­
reckiego jeszcze — '40.000 zł. 1

Pan kierownik Min. Skarbu uchwałę tę
zamiłował. Postąpił mężnie. Pewno teraz do­
piero okaże się, że dla pufkowników jest „nie­
dołęga, zajmującym miejsce w maszynie pań­
stwowej". Ale z naszej strony wołamy Bra­
wo !" i

i j _ 0 —

P- Prezydent Rzpltej 
u p premjera Bartla.

VItSZA W A , 2. 4. (P A T .) . D ziś w  go­
d z in a ch  .ra n n y d i powtróicił d o  W arszaw y) ze  
s p a ły  P a n  RreżMdient R z p lie j Muści-cki U 
, W A R SZ A W A , 2 4. (A W .). W  t o  2
hin . ) gódz. 1 3 - te j cłu P -rezydjhm  R a d y
Mm. p rzy b y ł p. Pirezyd-eht R z p lte j M o śc ick i 
i od był d łu ższą  k o n tó ró iic ję  z p. P re in je re n r  
R a rtJe ln . W  k o ła c h  -połityicznyfcih p rzy w ią­
z u ją  d o  le j k o n fe re n c ji  dużą w ag ę  ż e  W zglę- 
vu V,a 'możl.iw o^  orz  es i len ia  gabinetow togo. 
W edług o p in ji  coł p o lity czn y ch ' P . P rez  
Iizp lti j  pjrzeeiW ny je s t  b a rd z o  d a le k o  id ą ­
c e j (rek o n stru k c ji g a b in etu  B ą d la .

Sowiety koklefulą Anglie
1 W ARSZAW A. 2. 4. (AW). „Kurjei Poranny" 

donosi z Moskwy, że w związku z pobytem an­
gielskiej delegacji przemysłowców w stolicy pań­
stwa sov jednego dzienniki rządowe przeciwsta­
wiają Anglję Niemcom, dając do zrozumienia, ze 
te came towary, które ostatnio zakupiły Sowiety 
w Ni mczech mogły być o wiele taniej kupione w 
Anglji. Jak wiadomo w ostatnich latach Sowiety 
zakupdy w  Niemczech towarów za przeszło pół 
miljarda marek

LINJA TELEFONICZNA V ARSZAWA —i SZTOB 
HOLM.

WARSZAWA, 2. 4. (Pat.). W  dniu wczoraj­
szym odbyła się inauguracja Deznosredniej linji te- 
etcnjcznej pomiędzy W arszawą, a stolicą Szwecji 

Sztokholmem '  1
-O---

i ŚLADEM TROCKIEGO.
M OSKW A, 2. 4. (AW). Stalin domaga sk 

wujgnanja zagranicę na przeciąg 1 roku Raków 
skiego. ; ,

—o—
POŻAR KOŚCIOŁA W NEAPOLU,

RZYM, 2. 4. (AW). Jeden z najpiękniejszych 
kościołów w Neapolu Santa Maria Ńuova zosia 
nawiedzony pożarem. Kaplica grobu świętego bo­
gata w drogocenne ornamenty, została zniszczona 
Ofiarą płomieni padł rówmieź szereg obrazów włc 
skidh malarzy. ■ ■
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Sanacja w Miejsk. Zakładach Elektrycznych.
Zapowiadana szumnie organizacja admin sha- 

Cji M. Z. E. jest już' z małymi wyjątkami faktem 
dokonanym. Dokonali jej nie doświadczeni i ruty­
nowani, znający dobrze stosunki tamtejsi urzęd­
nicy, lecz na gruncie lwowskim i zakładowym 
homo novus, nie znający zupełnie agend1 Zakła­
dów. splotu ich skomplikowanej maszytterji. Do 
rozwiązania tak ważnego zaddnia zabrał się ten 
nowoczesny Herkules (madę in Sarny) uzbro­
jony w kilka broszurek o nowoczesnej organizacji 
pracy według systemu Forda i wielką dozę — po­
wiedzmy np. odwagi. ; To też efekt tej pracy 
przedstawia obraz wielce żałosny. Bo cokolwiek 
możnaby było zarzucić dawnemu systemowi pra­
cy w Zakłaaa-ch Elektrycznych, to jednak należy1 
przyznać, że pracowano uczciwie, nadużyć nie! 
było, prowadzenie ksiąg było przejrzyste i wzo­
rowe, a personal biurowy cechowało przywiąJ
zanje do instytucji i wjeika na jej rzecz ofiar- 
Pość pracy. Były oczywiście niedomagania, ta-j i
kie jednak, o których dbbrze wiedziała Dyrekcja i 
kierownicy biur, bolączek tych na razie jednak nić 
usuwano chcąc naprzód uporządkować i wyro­
bić zaległości z czasów wielkiej wojny.

Do niedomagali tych należy zaliczyć w pierw­
szym rzędzie: 1) Brak specjalnego biura kon­
troli nad poszczególneiuii działami prkey; 2) brak 
ścisłego rozgraniczenia zakresu czynności nńęcfey 
poszczególnetni biurami; 3) brak organizacji pra­
cy opartej na najbardziej ekonomi,cznem wyzy­
skaniu sił roboczych

Wyznaczony do przeprowadzenia tych zadań' 
przez b. Komisarza Rządu człowiek wszedł w 
mury Zakładów z końcem maja ub. roku. By 
poznać Zakład’y i ich słabe strony, Wystarczyłoby 
parę miesięcy pracy i studjów nie Fo-dówskich 
broszurek, lecz agend Zakładów. Tymczasem u- 
pływaly miesiące lecz nasz „organizator" milczał.

A kiedy saraanie na brak Wszpikiej produk­
tywnej pracy p. adiministrato-a zbyt donośnie prze­
nikało przez mury Zakładu, skłoniło to Dyrekcję 
do naciśnięcia p. adjministratora, któ y przyci­
śnięty do muru zabrał się d-o roboty

Nie łatwa to rzecz; braa własnego konceptu 
—  a cały Ford jak na złość o niczem podob- 
nem nje pisze, co możnaby na grunt M Z. E. 
przeszczepić. Ale od czegóż spryt? Mówi przy­
słowie „z próżnego nie naleje", ale my mamy 
i inne: „bujać to my" — pomyślał „organizator". 
Zakasał rękawy i napisał. Myślicie, że projekt 
organizacji? nie! Napisał zaproszenie do poszcze­
gólnych kierowników biur, aby mu nak-eślili, jak 
sobie wyobrażają reorganizację Zakładów.

Posypały się ze wszystkich stron elaboraty, 
a p. administrator poćząjł z nich wyławiać to i owo 
i zwolna zaczęły się wyłaniać przed nim kontury 
planu. Bo dotąd — jak skromnie sam zaznaczał, 
projekt jego był w stanie mgławicowym. I przy­
stąpił nareszcie do tzw. organizacji!

Pierwsze pociągnięcia p. adtninistrato -a były 
naogół dość Udatne. Być może, jako świeżo za­
czerpnięte z opracowań dostarczonych mu przez 
kierowników biur, nie zdołały się jeszcze wy- 
Koszlawić i i i 1 1

bASEKLO (Belgja), 2. 4. (Pat.). Z powodu 
wybuchu gazów w kopalni w W aterhay1 25 gór­
ników poniosło śmierć, a t rzęch zostało ciężko 
ranionych. W  czasie prowadzenia akcji ratunko­
wej nastąpiło częściowe zawalenie się kopalny — 
Dwie osoby z pośród niosących pomoc Iponiosły 
śmierć, 8 zaś ud niosło rany

PARYŻ, 2. 4. (Pat.). ,,Chjcago Trioułie" donosi 
z Millford w Stanie Connenticut: Wskutek wywró­
cenia się barki wiozącej robotnikow, 6 osob uto­
nęło. 1

PARYŻ, 2. 4. (Pat.). Wedle informacji „Le 
journal", w  pierwszy dzień świąt podczas kata­
strofy samochodowej ofiarą padło 7 zabitych, a 
23  rannych. I

COLUMBRA (Portugalja), 2. 4. (Pat.). Pożar

I.
Do takich należy w pierwszym rzędżie Reor­

ganizacja Sekretarjatu. B.uro to, prócz swoich 
czynności zasadniczych po.egającydi na prowa­
dzeniu protokołu, prz-eipdsywaniu korespondencji 
biurowej i jej ekspedycji —  załatwiało również 
sprawę umundurowania pęrsonalu, zarząd1 do­
mów administracyjnych i agendy biura zamówień. 
Odebrano więc w nowej organizacji Sekretarjałowi 
umundurowanie, administrację domów i bju.o za 
mówień, a pozostawiono jego agendy zasadnicze. 
Mimo jednakże ubytku tylu agend, ilosc sił b u 
rcwych nie uszczuplono, a ponadto dotychcza­
sowego kierownika Sekretarjatu, człowieka w 
„nowym" < Sekretariacie wręcz niezastąpionego 
usumęto *  przeniesiono na posterunek dlań nie­
odpowiedni, gdzie się ponjewiera i marnuje1.

Na jego miejsce lano młodzieniaszka „wła­
snego chowu", bez doświadczenia i wyrobienia 
biurowego i bez znajomości agend Zakładów.

Władysław Laskowski
(C. dt n.). ( starszy maszynista M. Z. E.

Informacje o li kr.
B E k LIN, 2. 4. Ajencja Wschodnia dowiaduje! 

się, że Naczelne Kolegjum Ukraińskiej Organizacji 
W ojskowej w Berlinie na jednem z ostatnich po­
siedzeń uchwanło, iż do Kanady (gdzie jest jak 
wiaaomo największe na emigracji skupienie Ru-

znjsziczył tu 4 budynki. Kilkanaście o s ó d  odniosło 
rany. Szkody materjalne obliczają na dwa miljony.

ROYAN, 2. 4 . (Pat.). Wskutek zderzenia się 
z parowcem angielskim, statek Ceilam uległ rozbi­
ciu i zaczął tonąć. Statek, który pospieszył na 
pomoc tonącemu okrętowi, wyratował pasażerów.

P A R Y Ż , 2. 4. (P A T . > H era ld 1 d on osi 
z R u icararan g a (K o lu n ib ja ), iż au to b u s pa- 
,sażc(rski 'spadł w p rz e p a ść  p rzy cżcm  8 osób  
z a s ia ło  zabityich a 12  'ciężko ranionjyich.

L O Z A N N A , 2. ’ i .  (P A T .) . W czoiraj w ie­
cz o re m  iw p obliżu  L o z a n n y  sam o ch ó d  n a je-, 
icliai n a  g ru p ę  z ło żo n ą  z 4 niladjylch AngieW 
lek. Je d n a  z n ic h  w k ró tc e  zm arła), in n e zaś 
d o z n a ły  p ę k n ię c ia  iczaJszjók

Świnia bdwonim śmierci 2 ludzi.
Sambor, W marcu.

Do przerębli lodowej na ,zece Strwiąż wpadła 
Świnia należąca do Antoniego Łuczkowskiego. 
Gdy Kuczkowski wraz ze szwagrową zobaczyli 
chcieli ratować świnię, ale lód załamai się im 
pod nogami tak, ze oboje zginęli. Zwłok ich nie 
wydobyto. Kuczkowski liczył lat 34, zaś jego 
szwagrowa lat 24.

Nieszrz;ikiwy wypadek.
Sambor, w marcu 

Przed kjlku dniami Kwolik Fianciszek, lat 20 
i Melnarowicz Jan, lat 18, w nocy o godz. 10‘30  
przejeżdżali furą przez tor kolejowy pod1 Sam ­
borem. Rampa kolejowa w tym czasie nie była 
spuszczona. Nagle nadjechał pociąg osobowy z 
Przemyśla i nastąpiło zderzenie, wskutek które­
go wóz został rozbity, koń złamał nogę, Melna- 
rowjcz doznał licznych obrażeń na ciele, Kwolik 
zaś złamał byka żeber. Przyczyną tego nieszczęśli­
wego wypadku było niespuszczenie rampy przez 
strażnjka, który zaspał.

0 r|. Wojskowej.
sinów) ma wyjechać W najbliższym czasie pułk 
Konowalec, komendant igtówny U. O. W . (celem na-; 
kianjania tamtejszego społeczeństwa ruskiego, które 
posAda sporo ludzi zamożnych, do inteuzywniej- 
szych składek na rzecz funduszu U. O. W

BERKIN, 2. 4. Ajencja Wscnodnia dowiaduje 
się, że równocześnie z akcją rządu polskiego 
wskazując ąw.yraźnie na to, że Ukraińska Organi­
zacja Wojskowa ma swoją bazę operacyjną W 
Berlinie i pieszy się poparciem oficjalnych czyn­
ników niemieckich, decydujące sfery polityczne 
Rzeszy ^oradzaja kierownictwu U. O. W , prze 
niesienie się db Szw ajcarji. j

ZJAZD PROFESORSKI W  W A RSZA W IE.
W ARSZAW A, 2. 4. (AW). W  auli Uniwer­

sytetu tutejszego odbędzie się we czwartek i pią­
tek 4. i 5. bm. walny zjazd delegatów kół To­
warzystwa Nauczycieli Szkól średnich' i W yż­
szych w całej Polsce. Zjazd obradować będzie 
nad sprawami orgamzacyjnemi i sprawą sżkol- 
njcwta średniego dla dziewcząt. Na inauguracji 
zjazdu dn 4. bm. przedpołudniem wygłosi prze­
mówienie minister Oświaty dr. Switalskf

1 1 B .5
S e jm  u ch w a lą  z dniu 25 I I I .  19 2 9  zn ió sł 

o sław io n y  p a ra g r a f  Jiryzyerski, któriyj m ial 
n a  yetui u su n ięc ie  ze służby w  a d m in is tra ­
c j i  p a ń stw a  ludzi n ie m a ją c y c h  żad n ych  
k w a lif ik a c ji  a z a jm u ją c y c h  Często w ysokie 
sta n o w isk a  w h jc jra re h ji u rzęd n icze j.

P a ra g ra fu  tego n ad u ży w an o  w -s p o s ó b  
n ieb y w ały , co d z ie n n ie  n iem al w* ciągu1 d łu ­
gich  la l, m og liśm y  licz y ć  je g o  o fia ry . B e n - 
,s jo no w an ie Jpjdzi zd o ln y ch  pożylejciznycb b \ło 
n a  p o rząd k u  d zienn ym , z ogtromną szkodą 
dla a d m in is tra c ji i lialu iralnid  dla sk ąrbu .

S k a rb  je d n a k  radził so b ie  na w ła sn ą  
rę k ę  — jio z b a w ia ją ę ' ludzi n a leżn y ch  im 

m erytuC. D ow cipuLsie z m in is te rstw a  sk ar­
bu , w yszu kiw ali o lia jro z m a ilsz ó  k ru cz k i, 
b y  l.ylko, m e r  u m n ie jsz y ć  em ery tu ro , a lb o  
je j  n ie dań wCale.

O k ó ln ik iem  w yd anym  \v k o ń cu  ub. r, 
przez k o m is a rz a  rz ą d ii [irof. N afdolskiego, 
m a by jć p o w o ła n a  do u rzęd o w an ia  k o m is ja  
W e ry fik a c y jn a , k tó re j zad an iem  będ zie  r o z ­
p a trz en ie  W n iesion ych  przez urzęd ników  i 
fu n k c jo n a r iu s z y  .M agistrala  p o d ań  o z a li­
czen ie  im  do w ysługi e m e ry ta ln e j la t p o -

— — — aaaMp— — a— a— — — i—— g—m— i— — a u u m — i

Katastrofy w okresie świątecznym.

Czas najwyższy aby Komisja weryfikacyjna 
w Magistracie rozpoczęła u rzędowanie.

p rzed n ie j służby sa m o rz ą d o w ej, rz ą d o w e j *  
ew en tu aln ie  n aw et lal zaw ód o w ej p ra c y  nie 
zaliczony ch  p op rzed n io . S p ra w a  la  j e s f  n ie ­
z m ie rn ie  w ażn ą d la  losu m a g is tra ck ich  b ia *  
lycli n iew o ln ikó w . D latego n a jw y ż sz y  cz a s  
jesL b y  w y m ien io n a  k o m is ja  wa::rylikac(yjua 
ro zp o częła  ju ż  n a resz c ie  u rzęd ow anie. <

W reszcie  z d n iem  p ierw szego  k w ietn ia  
1 9 2 9  zak o ń czy ł sw ó j żyw ot tein o s ła w io n y  
p a ra g ra f. Ale i (rząd, który do d ziś dnia' 
n ie  za ła tw ił sp raw y  |>ra'co\vnikó\v p a ń sh v o - 
w y ch , W sen sie  luw gulow ania i,cli w a ru n k ó w  
p ra w n y ch  — b y ł cz u jn y  i p rz e z o rn y  O to 
tuz p rzed  1 kw ietn ia  zw oln ił w ła śn ie  na 
p o d staw ie  lego p a ra g ra fu  o g rro m n ą ilo ść  
ludzi, k tó ry  d ziesiątk i ła t  p ra co w a li, o p ła ­
c a ją c  fundusz em erytalny).

F o rm a ln ie  pp. z m in is te rs tw a  z a s ła n ia ją  
się leni, że bidzie c i  nie n ie łi u reg u lo w a ­
n y c h  sto su n k ó w  p j-aw ńyeh , a le  z a p y la m y  
ły ch  p anów , k to  tu w inien  —. czy) uyzędińćy 
o fia ry , cĄ f irząd:.

G ro m ad zi i ę  ty le  zew sząd n iezad ow o­
lenia i krzyw d y, kom u p o irz c b n a  jeszcze 
i ta krzyw iła  u rzęd n icze j1 b ied o  ly! ! ?
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Aresztowanie sprawczyni napadu na listonosza.
Wczoraj podał „W iek Nowy", iż policja aresz­

towała niejaką Adę Winnidcą, pod zarzutem, że 
pod nazwiskiem Połi Bronfman brała udział w na­
padzie na 1'stonosza Kochanowskiego w realności 
przy ul. Gródeckiej 1. 89. Aresztowana jest rze­

komo Oóćką ruskiego księdza i studentką 'uniwersy­
tetu. i 1 i

Prawdżiwości tego faktu nie zdołaliśmy na 
razie ustalić

—o—

Przyłączenie do Pros państewka 
Waldeek.

BERLIN. 2. kwietnia. (P at.) W  pierwszy dzień 
św iąt W ielkanocnych odbyto s;ę tu uroczyste przyjęcie 
przez pruskiego ministra spraw  wewnętrznych G rze- 
pińskiego władzy w njezaleźnem dotychczas pańństew ku  
W aldedk. Państewko to na mocy traktatu specjalnego  
z Prusam i zostato przyłączone do Prus i stale się  
częścią państw a pruskiego.

Akademja madrycka potępia Primo de Riverę.
MADRYT, 2. 4. (Pat.). Przewodniczący asa- 

dtmji zwrócił się do Primo de Rive*y z pismem, 
w któreimi podkreśla szkody, wyrządzone pod wzglę­
dem intelektualnym i moralnym studentom przez

zamknięcie Wyższych uczelni. Pismo domaga s;ę 
złagodzenia zarządzeń powziętych w stosunku do 
uniwersytetów.

-o—

B. poseł Ulitz wypuszczony na wolność.
K A T O W IC E , 2 4.- (PA T.)'. W  dnii 30

iruffieca b rA io slał na podstaw ie u ch w ały  Izby
kairne'j Sąu u  okręgow eg o w y p u szczon y  n a
w o ln o ść  za kaniej ą 7 0 .0 0 0  zł. b y ły  p oseł
dio S e jm u  ś lą sk ie g o  U litz. W y p u szczen ie  n a  

 —

w o ln o ść  n a s lą p d o  na te j p od staw ie , że od­
p ad ła  obaw a m atactw a. D alsze d och o d zen ia  
w tej sp ra w ie  są  w toku'. Sp ód żieW ać się 
n ależy , że a k t o sk a rż en ia  będ zie  w k ró tce  
o p ra co w a n y .

ZD zamachów samobójczych w  czasie świąt w  Wiedniu
W IE D E Ń , 2. 4. (A W .) P o d czas ubie­

g ły ch  dW óch d n i św iąt zan o to w an o  tu! 2 0  
zam ach ó w  sam obó jezyC h , z ezjego 3 śmielr- 
tei ne, p o zo sta ły ch  zaś 17 osób W stan ie

b ard zo  ciężk im  odw ieziono do szp ita la . M. 
in. p o p ełn ił sa m o b ó js tw o  16-leU ii u czeń  gi- 
m n a z ja ln y . T u te js z e  p ogotow ie z a n o to w ało  
6 śm ie rte ln y ch  'w ypadków' [Sam obójczych .

Ciągnienie 4  proc prem iow ej 
p o życ zk i inw estycyjnej

W ARSZAW A, 2. 4. (AW). Dziś odDyło się 
drugie z kolei ciągnienie 4-procentowej p-em^wej 
p cżic-k i inwestycyjnej. Ogółem wylosowano 1.230 
premij na 697.500 zł. Losowano iedńą premję — 
200 000 zł., dziewięć premij po 10.000 zł., 59 
premii po 1.000 zł., 233 prenpe po 500 zł., o~az 
928 premii po 250 zł.

Po wylosowany premij (obligacje, które wy­
grywają prcmjje są jednocześnie amo-tyzowane) od: 
było się w dalszym ciągu losowanie amortyzacyjne. 
Ogółem wraz z obligacjami na które padły premjyę 
zamortyzowano 25.000 sztuk obligacyj wartości 
nominalnej 2 ,500.000 zł. (wartość pełna około 
2,675.000 zł.). Losowanie amortyzacyjne trwało w 
godzinach rannych i poobiednich. — 200.000 zł. 
wylosowała serja 9496 nr obligacji 16. — 10.000 
z ł.: wylos. serja 8877 nr. obi. 38, s f j a  2167 nr. 
obi. 15. — serja 9881 nr. obi. 17. —  secja 8067 
nr obi 28. — serja 6366 nr. obi. 1. —- serja 5099 
nr. obi. |35. iserja 5854 n». obi. 16. —  serjla 7166 
nr. obi. 11. — serja 992 n-. obi. 2 ~

Wykolejeni; się Z wagonów kol.
LW Ó W , 2. 4. (Pat.). Lwowska Dyrekcja koleji 

państwowych komunikuje: Dnia 2. kwietnia b. r. 
o yodż. 8 rano na szlaku Sambor — Chyców po­
między stacjami Posadą Chyrowską a Grodówl- 
cami, przy poeągu towarowym Ni 1199 pękła 
oś jednego wagonu, wskutek czego Wagon ten się 
wykoleił, a przewróciwszy się na bok, spowodo­
wał wykolejenie następnego wagonu. Ofiar w lu­
dziach nie byto. Uszkodzony został tylke tor, co 
pociągnęło za sobą przerwę w ruchu towarowym.

Pastwą płomieni padł okręt 
szwediki.

KGPENHASA. 2. kwietnia. W czoraj w  nocy oko­
ło go d z. 2  wybuch! pożar n a szwedzkim okręcie „ E -  
lna“ , stojącym na kotw icy w porsie Hoirsens.

Z załogi liczącej czternastu marynarzy W yrato- 
w alo się jedenastu zaś trzech zustało spalonych. 
S traż ogniow a po dWugodz. wysiłkach wydobyła tyl­
ca zwęglone zwłoki, jeden marynarz uległ ciężKiemu 

poparzeniu.

sytuacja w Chinach.
W IED EŃ . 2. kw ietnia.. (P at.) Donos :ą z Londy­

nu, że rząd ctm lrany w Nasikinie ,est panem położenia 
W Chinach. W ob ec ultimatum Czdng- Kai- Szeka, po­
wstańcy opuścili prawie całą prowincję kantońską, 
która onecnic jest obsadzona przez w ojska rządbwd. 
W ojska rządow e maszerują w  kierunku Hankodu. P ra ­
sa angielska donosi dalej. ; że doradcą wojskowym  
C zang- Kai- Szeka jest niemiecki pułkownik Bauet.

DYMISJA Z DĘBICKIEGO
W A R SZ A W A . 2. kwietnia, (teł. Wij) Zdzisław  

Dębidki, prezes zwjązku syndykatu dżiennikarzy, n a­
czelny redaktor „Tygodnika Ilustrow anego" pracują- 

'Ou na tern stanowisku od lat 17, dostał dymisję od 
'wydawnictwa tego pisma Gebethner i iW oiff.

TEMPERATURA W E LW OW IE.
LW Ó W , 2. 4. (AW). Stacja Meteorologiczna 

przy OLserwatoiijum na lwowskiej Politećhnice in­
formuje, że dziś rano notowano o igodz. 7-mef 
plus 1,2, o godż. 13-tej plus 6,8. W iatr bołu- 
dniowy.

ZAMIEĆ ŚNIEŻNA W  ZAKOPANEM.
ZAKOPANE, 2. 4. (AW). Panowała tu wczo­

raj zamieć śnieżna. Na święta przybyło wielu nar­
ciarzy. W  górach świeży śnieg spadł na p-zeszło 
pół metra. W  Zakopanem były znowu w rućhu 
sanki. , i

ORKAN W  BERLINIE.
BERLIN. 2 kwietnia. (Pat.) W  czasie św iąt w ie l-  

kjejnocy w Berlmje, bardzo znacznie ODn;ży>a się tem ­
peratura. Z  południowych Niemiec nadchodzą w ia­
dom ości, iż spadł tam śnieg. W  samum Berlinie przez 
pierw szy dzień św ;ą t szalał orkan, który poprzew ra­
ca ! rusztowania przy nowobudującym się domu.

AFERA FILMOWA W KRAKOWIE.
KRAKÓW, 2. 4. (AW). Przed świętami aresz­

towano tutejszych kierowników szkoły filmowej 
p t. „M. P. Film" dr. Grotowskiego, Sikorowicza 

j i Horwata, których odstawiono do więzienia sądo­
wego. Aresztowanie nastąpiło z powodu doniesień 

! o oszustwach przy werbowaniu adeptów, pobie- 
' ranju meksięgowanych zaliczek i t. p.

Mi^dzirnapodowy aferzysto wpadł w  ręce pnucji polsfoej.
W IL N O , 1. 4. P rz ed  kilku  d n ia m i aa 

żąd an ie  Ł o tw y  w łauzi p o lsk ie  aresz to w a ły  
w W iln ie  i p rzek aza ły  p o lic ji  ło te w sk ie j 
n iezw ykłego , m iękfeynanodow ego arcrZ ystę. 
nazw isk iem  Tiruboczyt.

ó w  T ru b o c z y t  p rz y b y ł eto W iln a  w r.
1 9 2 1 , p o sia d a j ą cn p rz y  sobie' o k o ło  5 0  0 0 0  
fu jn t .szteyliulig,, je d n a k ż e  niefortunnie sp e­
k u lu ją c  na iczarnej giełdzie s tra c ił tę  kw o­
tę. W ów czas, s ta ł się  'd zien n ikarzćin . Pracom 
w ał w  lutejrszej gazecie  ży d o w sk ie j „ 'to k  .

W  jr. 1 9 2 5  T n ib o c z y t  poj'ejcba-1 do R y ­
gi, gdzie 'ukrad ł fu tro  g ro n o sta jo w e j w ar­
to śc i 2 5 .0 0 0  fra n k , w złotejej.

N a sku tek  in te rw e n c ji w ładz ło tew sk ich  
z o sta ł tegoż r o k u  a resz to w a n y 1 i od sied zia­
wszy, ro k  w w ięzieniu, z o sta ł w ypuszczony.
W ó w czas s t a je  isię o n  d z ia ła cz em  fila n tro ­

p ijn y m  łydo w sk ie j o rg a n iz a c ji d o b ro czy n n e j' 
a lią slę p n ie  w y p ły w a ja k o  w sp ó łp ra co w n ik 1 
tu te js z e j r o s y js k ie j g a z e ty  „N asza  Zyźń“.

'ś led ztw o  p row adzone! w  m ięd zy czasie  
przez p o lic ję  p o lsk ą  i ło te w sk ą  u ja w n iło  
'dalsze p rz e stęp stw a  Truboiezjyta

O k azało  Isię, iz jitest lo m ię d z y n a ro d o w y  
aforzysTa, o p e ru ją cy - glówinie n a  D a le k im  
W sch od zie, m ia n o w ic ie  w Jap on .i i C h i­
n ach .

N a stęp n ie  p rz e n ió sł się  d!o A n g ljł i R o ­
s ji, sk ąd  p r z y je c h a ł do R ygi.

OiSzuisL te n  o p e ro w a ł n iezw y k le sp ry tn ie , 
uchodząc, s ła ło  przed' p o ścig iem  połijcji.

O sta tn io  T r  uboczy  t, p od czas sw ego 
pobytu' lw Ręydze, p e łn ił je d n o cz e śn ie  fu n k ­
c ję  agejnta G. P . U. ' |

Straci! zupełni e pamięć świadomość.
H A M B U R G , >2. 4. (P A T  ) P o lic ja  tu te j­

sz a  o d n alaz ła  n a  k ilk a  d n i pizted W ie lk a ­
n o c ą  p o sła  d o  p a rla m en t,- d u ń sk ieg o  tb 
po;sla d o  se jm u  p ru sk ieg o  z czasó w 1 p rzed ­
w o je n n y c h  N issen a, k tó ry 1 Ialiem ubiegłe-' 
g o  ro k u  zag in ął b'ez śladti. O k a z a ło  się, że'

p o se ł N issen  z a ch o ro w a ł p ow ażnie1 n e rw o ­
w o  i w ów czas 'przed ro k ie m  s tra c ił  zb!-i 
p ełn io  p a m ię ć  i św iadlom ość k ;m  jte.st. O b e- 
cniei pod' o p ie k ą  p r z y ja c ió ł N issen  od n a­
leziony przez polilćję pow róicił d'o D a iiji.

Ofiara z żywego chłopca.
RYGA 2. kwietnia. Ż Charkowa donoszą o nie­

zwykłym wypadku fanefyzmu religijnego. W  okręgu 
Humańskim we w si Temne k tóra jest ośrodkiem sek­
ty tak zwanych Joann.tów , przyw ódca sekty tej ogło­
sił, że w najbliższych dniach ma nastąpić koniec 
św iata . W  celu zażegnanie tego nieszczęścia żąda on 
złożenia w  ofierze Panu Bogu młodego chłopca Sen-

ciarze Wydali z (pośród siebie tę, ofjajrę i postanowMj 
w czasie modłów zarżnąć (go na ołtarzu. W  ostatniej 
chwili, kjedy związany chłonak lóżał już na stoie, a 
przyw ódca czynił ostańtie przygotow ania, aby przeciąc 
g o  nożem, przybył n a miejsce lekarz miejscoWy, któ­
ry przy pomocu policji uwolnił nieszczęśliwego chłopca, 

; — o— i , i
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Krwawe świąteczne pokłosie.
d/i ni one [święta n a  (szczęście m in ę ły  bez 

z a b ó js tw . — O bfitow ały  je d n a k  w  k rw aw e1 
m a s a k ry  i a w an tu ry . 1

W  uł)'. n ied zielę av dcftiiu Ignanego D o­
b o sz a  w  Sygniówicie w y n ik ła  a w a n tu ra  •— 
w śró d  obejdnyfch Igośąi, przyiciźem b r a t  D o b o ­
sza  A ntoni s trz e lił  z pew olwelru1 d o  szere­
g o w ca  ą  p u łku  lo tn iczeg o  w S k n ilo w ie  R u  
dlolfa S Żurow skiego, (przyiCzćm z ra n ił go w 
b rz u ch  i rę k ę . - 1

C iężko zran io n e g o  od w ieziono do szp i­
ta la , D o b o sza  'za(ś (areszto w ała  p o lic ja . .

W  P o g o to w iu  ra t . z a o p a trz o n o  17-Delnią 
•uczennicę Z uzannę W ęk słeró w n ą  i  81ctnie- 
g o  S l. Z a n o ra k a , k tó rz y  zo sta li z ra n ie n i w* 
cz as i e ś w i ą leleztne j  istirztel an i n y .

W  tozasie a w a n tu r z o s ta li p o ra n ie n i no-i 
żanu J a n  S z cz e rb n la , b r a c ia  P o lu n a jo w ic . 
B a z y li PohoryTeje, J .  S e rw a to w sk a  B en ja -- 
m in  M ader, Ja n  C zop, M ich ał T r o c h im , i" 
Z o f ja  B alcew iezów iną. / Ir - •

G rzegorz M aks/m  o-. ioz p rz e b ił nożem  
W ilh elm a J e f e s a  i F ra n c is z k a  W ięicka. N o­
żow ca tego a resz to w a ła  p o lic ja .

ibuszepha areszrowana pi
kochaiika w cnla

W  jiolowi-e girhdiiia uh. ro k u  zn a lez io n o  
w  ,mie[szkanin pirzy ul. G ru n w ald zk ie j 1. 12 
m a js t r a  k o m in ia rsk ie g o  i w ła śc ic ie la  r e a l­
n o ści J a n a  Ł u k aszew sk ieg o  z p rz e strz e lo n ą  
.czaszką, 'Po p rz e p ro w a d z o n y ch  d o ch o d ze­
n ia ch  z astan o w io n o  śled ztw o, gdyż sąd zo- 
ino, że wt tym  w ypadku zach od zi sa m o ­
b ó js tw o . 1

IN iedaw no j'ed n ak  d o n iesio n o  anonim em

id zapzutem zamordowania
eh rabunkowych.

p ro k u ra to r ] i, że Ł u k a sz ew sk ieg o  zam o rd o ­
w ała  je g o  "k o c h a n k a  M ich a lin a  Taw orska, 
ak tiszersk a , lic z ą c a  p on ad  7)0 la t, ząm . przy 
ul. Lw ów skijoh Dzicici. P o  d o k o n a n iu  z b ro ­
d n i sk ra d ła  ona z n a cz n ie jsz ą  g o tó w k ę  i  cich­
n ą  biżuteirję, k tó rą  p o s ia d a ł zam oruow ańy'.

N a le j p od staw ie ząrząclzono aresz to  
w a n ie  Ja w o r s k ie j.  Śledztw o w  te j sp raw ie  
p rzep ro w ad za  - sędzia . \ W utoszyński.

Tragiczna śmierć
K se n ia  fw rąszczyszyn, licząjpa 14  la t, 1 0 - 

idiem z R z ę śn i Ruskid j', słu ży ła  u a p tek a rz a  
Ju l ju s z a  BraLtelra, żarn. p rzy  ul. Z y g m u r- 
to w Sk ie j 1. 1 2  a. W c z o ra j r a n o  z a sta n o  ją  
le ż ą cą  W łóżku  bez żyjsia. O k azało  się, że 
Ł vaszcz.yszyilów na uległa /.aczadżbiiin ga,- 
zean św ie lln y m , k ló ry  uichodźił pi’zez n ie ­
d o m k n ię ty  p rzew ód  gazow y. P ra w d o p o d o -

14-letniej służącej.
h n ie  Irag io znie. z m a rła  n ie ckunknęła nale- 
Ż37eie kuirek, ,co też b y ło  p ow od em  j'e j jśm itfr- 
ci. — Z w ło k i Ina p o lecen ie  le k a rz a  dfeiel- 
nic.ow ego d r. W eim ick ieg o  o d staw io n o  do 
In sty tu tu  piedylcyiny są d ó w e j. D o ch o d ze n ia  
w  te j sp ra w ie  p rzep ro w ad za  I I .  k o in is a - ja t  
p o lic ji.

. ~ u -

Wychowanki kina.
v ", • t . er*' „o fil.

P ew n eg o  d n ia  sp o strzeg ł p o lic ja n t kon­
ny) w  W iedniu  w  cz a sie  s w o je j służby d w ie  
d z ie w cz y n k i ta ł ;okoto 14, k tó re  • u siło w ały  
w  zarostu  z a w in ą ć  coś w  p ap ier. P o n iew aż  
p o lic ja n to w i Z daw ało się/ że widzi w y s ta ją c e  
z p ap ieru  n og aw iee sp o d n i, ch cia ł z a trz y ­
m a ć  obie d ziew czy n k i. D ziew czy n k i p o czę­
ły  u ciek ać, a le  p o lic ja n t  je  d og o n ił. W  k o - 
rn is a r ja c ie  p o lic ji o k aza ło  się, że e m k n ię ły  
toafefc d om u  ro d z ic ie lsk ie g o , aby. ja k  z d um ą 
pow ied ziały  „pozbiąć życie w7 p r e s ja c h "  ; je d ­
n a  z n ich  jelst Icórką p iek arza , d ru g a  fa -  
b ry k a n ta , k o leżan k i i  te j sa m e j szk o ły , k tó ­
ry m  je d n a k  żyjcie szk o ln e w y d aw ało  się 
;zbyt je d n o s ta jn e  i nudne. r

U  fciórki fa b ry k a n ta  zn a lez io n o  sześćset 
-szylingów , a  w ączasie  pirziesłulchanią d ow ie­
dziano, się, że z a b ra ła  z dom u Lylsiąc sz y ­
lin g ów , b y  p o k ry ć  k o sz ta  p od róży. C ó rk a  
p ie k a rz a  m ia ła  p rz y  so b ie  rew o lw er, dw a 
s z ty le ty  i d w ie  trą b k i. N ad to  żądne przygód 
d z ie w częta  z a o p a trz y ły  s ię  W m ęsk ie1 u b ra - 
!nie), k tó re  m ia ły  'zam iar w łaśn ie1 w ło ż y ć ,w  
z a ro ś la c h , w  ch w ili jgdy sp o strzeg ł je  p o li­
c ja n t .  i

W y sz ło  dałiej 'n a  jaw , że ob ie dziew ­
czy n k i 'w idziały 'n iedaw no film  w  kinie1, w 
k tó ry m  dzidw czyhki p rz e b ra n e 1 za ch ło p có w  
p u sz cz a ją  się  w  d r o g ę ; w  k o ń cu  p o  lićznyjcli 
p rzyg od ńch  o c a la ją  j e  In d ia n ie . M łode W ie -

śmierć II  osób wskutek gwał­
towne! bursy-

N . JO R K , 2. IV . (P A T .)- G w ałtow na 
b u rz a , k tó ra  sz a la ła  w c z o ra j n a d  w sch o d ­
n im i śro d k o w y m i i z a ch o d n im i stan am i 
sp o w od ow ała  śm ierć  11 osób  oraz  w y rz ą ­
dziła szkody sięgajhjćie kilku  m ilio n ó w  doi. 

— o—
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dfenki ch c ia ły  rów n ież  w y w ęaro w ąó  w m ę­
sk ie j odzieży, aby  przez G re n la n d ję  d o s ta ć  
się  do A m ery k i p ó łn o c n e j,. P ó ź n ie j jed n ak  
zn iien ily  p lan , p o sta n o w iły  p o je lc łia ć  na p o ­
lu  dnie do W ło ch , a.jsLąd o k rę tem  p rz e m y cić  
się d o  A m eryki. ZnalcJziono też u  dziew ­
cz y n e k  duży ark u sz  p ap ieru , n a  k tó ry fh  
a tra m e n te m  w y p isa n e  b y ło : ,,Ś lu b o w a n ie "  
Ś lu bu jem y słu żyć d ja b ło w i c ia łem  i  duszą 
i stw ierd zam y  io  w ła sn o ręcz n y m  podpisem  
k rw ią ". D o tego d o łą cz o n e  są  Irzy: czieitwałne 
krzyżyk i n ib y  k rw ią  w y p isan e1 D ziew czy n k i 
o d d an o  ro d z ico m . 1 'i  i 1 [

— o—

Podziękowanie.
W szy stk im , któi/.y z o k a z ji  u ro cz y sto śc i 

lw o w sk ich , w ięc  O rg a n iz a c jo m , T o w a rz y ­
szom  i p r z y ja c io ło m , a którzjy 'W lic z n y c h  
lis ta ch  i d ep eszach , w dniu  tym  złozyli in i 
życzenia i p a m ię ta li o in n ie , w le j d ro d ze  
sk ład am  se rd ecz n e  p od ziękow an ie 1

A. H au sn er.

Ofiary świątecznych „zabaw' 
w Warszawie.

Z Warszawy donoszą Mimo ostryen zarzą­
dzeń Komisarjatu rządu, zakazującyiclh strzelaniny 
w czasie świąt detonacje i wiwaty świąteczne! roz­
legały się z małemi przerwami db północy w 
pierwszy dzień świąt. Wedłuy raportu Pogotowia 
•ratunkowego około 10 osób (ciężej i lżej rannych) 
padło ofiarą tej strzelaniny. (AW )

—o—
W ARSZAW A, 2. 4. (AW) W  Czasie świąt Po­

gotowie ratunkowe opatrzyło około 260  osób, 
które uległy różnym wupadkom nieszczęśliwym 
czy też zostały poranione w bojkach etc

   3________________________

Zamach na komisariat uollcli-
P A R Y Ż , 2. 4. fP A T.y . .D e lf !  P a ris ic .u n e“ 

d ó h o si, że w Uallu-in pod L il lć  nieznany 
sp ra w ca  rzucił gnanat k o lo  głnaćihu k o m i- 
sa r ja tu  poiiicji. * W y b u ch  na sz cz ęśc ie  n ie 
p o cią g n ą } za s o b ą  o fia r  w ‘lu d ziach  i w y­
rząd ził n iezh aczn e ty lk o  szkody.

Śmiertelne zranienie 
nożem w głowę.

W c z o ra j w ieczór w re s ta u r a c ji  P o rd ó sa  
n a  Wułlce P a n ie ń s k ie j, u rząd ziło  so b ie  k il­
ku o so bn ik ó w  św ią tecz n e  p o p ija n ie  Z b ła ­
h ego  pow odu w y n ik ła  p om ięd zy  n im i sp rze­
cz k a , k ló ra  n ieb aw em  p rz e m ien iła  się w 
b ó jk ę . Je d e n  z o b e cn y ch , B ro n is ła w  Szc]zu'- 
d ło w sk i w y ją ł w ów czas z k ieszen i nóż i 
p c h n ą ł nim  ,swego p rze ciw n ik a , F ra n c isz k a  
D o ln ego  w głow ę tak  siln ie , że ostrze  p ę­
k ło , a tczęść n o ża  u tkw iła  w m ózgu. C iężko 
z ra n io n e g o  od w iezio no  w stan ie  b ez n a d z ie j­
n y m  do sz p ita la , gdzie1 na od d ziale chiin.mv 
giczn ym  n a ty ch m ia s t  d o k o n an o  o p e ra c ji.

P o w iad o m io n a  o  tern p o lic ja  a resz to w a ­
ła  zd ziczałego n ożow ca.

Z sali sądowej.

Bestjalska zemsta opuszczonej kochanki.
Kwasem siat-czanym oszpeciła go na zawsze.

2 2 - letni W ik tor Podhajecki przez półtora roku 
mieszkał jako sublokator u 40- letniej M arii Sekuty, 
w dow y, matki trojga dzieci, handlarki zam. przy uh 
Rycerskiej 1. 21. Mtody sublokator cieszył się sym - 
patją w dow y. Płacił jej bowiem ,egtilarnie co ty ­
godnia 25 zt. za utrzymanie, zaś serce jej podbił z 
kretesem, w ręczając jej sw ą fotografję w  turbanie 
maharadżjg Przez pewien bowiem czas Podhajepki ży'
Wit nadzieję, że zostaiye artystą  filmowym i był adfep- 
tem sźkoły fiimowfej „Leopoiis". Amory wdowy znu­
żyli' w końcu młodzieńca, przeto postanowił zmie­
nić mieszkanie. Sekulowa nie chc-jala słyszeć o tem i 
poczęła grozić Podhaiedkiemu, że go przebije nożem  
i kwasem wypali mu oczy. N[e wpłynęło to Jednak 
na postanowienie Podhajeokjego, który W połowie gru- 
dhia ub. roku opuścił mieszkanie n y  pożegnaw szy się 
z Sekutową. Rzeczy jego odebrał następnie b rat M ar- 
jaa wraz z ojcem, przycz&m w yrw ano z rąk szaleją­
cej wdow y flaszkę kwasu solnego, którą przygoto­
w ała na niew iernego kochanka.

W  kitka dni póżnjej napadł na PocłhajecKiego 
1 7- letni syn Sekutowej w tow arzystw ie kolegów7 i 
pchnął g o  różem w  praw ą skroń.

Dnia 29 grudnia gdjy Podhajepki Wracaj wieczorem  
z pracy do domu, W ul. Kazimierzowskiej niespodzianie 
napadła na niego Setrułowja i z tytu oblała go  kw a 
sem siarczanym . Nieszczęsny zemdlał z bolu. Prze!2 
szereg tygodni przeleżał on w szpitalu. W skutek po­
p a le n ia  stracił Podhajecfki praw e ucho, pozatem po­
została mu wielka blizna na szyji i prawej części 
tw arzy, 'która oszpeciła f/o na zawśze.

M ściw ą w dow ę na drugi dzień aresztow aia po 
licja. W czoraj stanęła one przed wyrokującym try ­
bunałem, przyczem plącząc, tw ierdziła; że napędu d o -  
donała w podnieicetiiu noka^ią i t. p, P o  przepraw a  
dzonej rozpraw ie zapacł >wyrok skazujący ją na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia. <

Trybunałowi przewodniczył r. Makuch, oskarżał 
prok. Janisz, bronił dr. ż y  wieki, poszkodowanego za- 
stępow ał dr. Billet.
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Klasa r o M ic z a  Zagłębia naftowego
p r z e c i w k o  z a m a  c h o w i n a  d s i. o k r a c f c .

Borysiaw, w marcu.
Robotnicy naftowi z wielką czujnością i zainte­

resowaniem śledzą przebieg obecnej sesji sęjniowęj, 
wiedząc, że rozgrywają się na mej losy ust-oju 
państwa, starców i inwalidów pracy, samo-ządu 
gminnego i t. d1., a wiedząc, że siła i wpływy 
posłów socjalistycznych w Sejmie, mierzą się bez- 
pośreoniem objawieniem siły w klasie robotniczej, 
nie zaniedbują żadnej sposobności, aby głośno po­
przeć każdy wnjosek, każdą walkę klubu P. P. S. 
w parlamencie. I gdy1 tylko zgłoszony został przez 
jedynkę projekt zmianyi konstytucji, urządzono sze­
reg1 odczytów i zgromadzeń, p~otestując przeciw 
rym pomysłom oołąkańców.

Dnja 23. bm. b. r. odbyła się w Domu Ludb- 
wym ogólna konferencja delegatów robotniczych 
Centr. Związku Górników ze wszystkich kopalń 
naftowych.

Przybyło z gorą 300 aelegatów. Konferencji 
przewodnjczyi tow. Serwa. Zebrani długo witali o- 
klaskami przybyłego na konferencję tow. posła 
Stańczyka, genei alnego sekretarza Związku Górni­
ków. Po omówieniu sprawy budbwy domów ludo­
wych przez tow. Halucha i zaakceptowania przez

I konferencję delegatów uchwały Komitetu Budowy 
Domów w kierunku przedstawienia Izbie Praco­
dawców Naftowych żądanja prolongowania wpła­
cania 1 proc. od zarobków robotniczych na rzecz 
budowy, tow. poseł Stańczyk, mówjł o politycznej'

| sytuacji, o roli ‘klubu PPS przy głosowaniu nad 
budżetem i przy pociągnięciu ministra skarbu Cze­
chowicza przed Trybunał stanu za nielegalne wy, 
dawanje grosza publicznego, oraz o projekcie zmia­
ny konstytucji. j

Następuje omówione zostały sprawy' organiza- [ 
cyjne, Związku Górników, oraz redukcja w! „Pre- j 
mierze". W  końcu tow. poseł Stańczyk informo- { 
wał o 'stanje orar  nad uchwaleniem ustawy o ubez- I 
(pieczeniu na starość. |

Kronika Stroska.
Z  nadchodzącą wiosną ożywiło się i życie 

polityczne naszego miasta Dowodem liczne wiece
Dnia 17. zm. odblył się w sali kina „Edison" 

masowy wiec zwołany1 przez Radę Robotniczą 
P. P. S . miasta Stryja. Na porządku dziennym 
znalazły się : a) gospodarka w gminie (spra­
wozdanie) l > ) ustawa o rozbudowie miast i pod1 
wyżka czynszów dla celów funduszu rozbudowy. 
Referował tow . dr. Mohiauer. Przepełniona sala 
wysłuchała referatu samorządowego w skupieniu 
i w  zupełnym spokoju. Referat (przeplatany „zwi- 
sChenrufami1* nielicznych (przedstawicieli tzw. „Korni 
tetu trzech narodowości", któr e referent z miejsca 
w sposób pełen humoru i dowcipu zbijał, d‘ał 
dokładny i szczegółowy obraz miejskiej ciospo- 
darki. -  W  d’yskusji usiłowali zabrać Igłos pp. dr. 
Miihlbauer i Heinrich, jako przedstawiciele ko-, 
mitetu trzeci narodowości: pierwszemu z nichi 
sala mimo interwencji prezydjum i p :óśt refe­
renta nje dała przemówić, reagując na jego wy­
stąpienie niekłamanem oburzeniem; drugi wycofał 
się w  porę. — Po końcowem przemówieniu re­
ferenta uchwalono rezolucję wyrażającą zarząuowi 
miasta pełne uznanie i zaprotestowano przelciw 
zamierzonej podwyżce czynszów. — W iec zakoń­
czono odśpiewaniem „Czerwonego Sznadaru" i 
„Marsylianki".

W jecował tez i Bezpartyjny1 B lo k ; dnia 24. 
ub. m. zgromadziła pię w sali kina „Sokół" 
czwarta brygada celem wysłuchania referatu pos. 
Wojciechowskiego: znów posypały się na głowę 
społeczeństwa gromy i pioruny. Na porządku idzien 
niylm prócz bdjleki i plotek, że ftp. PPS. połączyła się 
z Naroaową Demokracją dla obalenia państwa i 
praworządności i t. d1., • że p. Pieracki chce do 
spółki z tow. Niedziałkowskim żbolszewizować 
Polskę i t. d znalazła się sprawa zmiany kon­
stytucji, referowana w duchu projektu Be-Be‘. — 
Gdy w dyskusji chciał zabrać głos 'tow. A. B ., pos. 
Wojciechowski zauważył, że pora spóźniona i 
że jest już zmęczony, wobec czego prezydjum 
odimówiło naszemu towarzyszowi udzielenia głosu ; 
widocznie projekt konstytucyjny Be-Be obawia się 
dyskusji i argumentów. — Zaproponowane ezo- 
Incje opiewały : a) zbiórka na fundusz dyspozycyjny 
M. S . W ojsk, (rezolucja uchwalono trzema lub 
czterema głosami, bo pieniędzy na ten cel nie1 
chce dać Czwarta brygada, icboć z tego ży je); b ) po 
parcie projektu zmiany ‘konstytucji Be-Be a w 
razie jeżeliby ten projekt nie przeszćdł, węzwa- 
nie do Marszałka Józefa Piłsudskiego, by objął 
dyktaturę (!) nad' narodem. (I pod tym wzglę­
dem zawiodła słabo obsadzona sala; nawet czw ar­
ta brygada Wzdrygnęła się przed głosowaniem za 
dyktaturą). Za rezolttgą podniosło się liczonych 
8 rą!k Reszta sali zamarła w grobowem mil­
czeniu. .i 1

Oszczędności na kolejach.
Ministerstwo komunikacji zarządziło we wszy­

stkich dyrekcjach kolejowych przestrzeganie iak- 
najdalej idącej oszczędności i ścisłe stosowanie 
się do wytyczonych w budżecie granic wydatków.

W  szczególności przydzielane dyrekcjom -ocz­
ne Kredyty eksploatacyjne stanowią maksymalna 
granicę wydatków i nie wolno ich (przekroczyć. 
Nie wolno dyrekcjom zaciągać żadnych zobowią-l 
zań i ministerstwo nie będzie uwzględniało żadi 
nycii faktów dokonanych. Nje mogą być również 
przekraczane etaty pracowników stałych, tak co 
do ilości, jak i wydatków osobowych Wreszcie 
ściśle muszą być przestrzegane budżety kwa-talne 
i nie wolno wydatkować bez potrzeby budżetów 
niewy zyskanych.

Za przekroczenia powyższych przepisów win­
ni pociągani będą do odpowiedzialności dyscypli­
narnej i ewentualnie mająjtkowej. (

l  robotniczego ruchu oświatowego na prowincji.
T. U. R. W DOLINIE.

jako niezależna pod1 względem organizacyjnym 
instytucja intenzywme zajmuje się wszechstronnem 
krzewieniem oświaty wśród ludu pracującego.

W  swej naukowej działalności podniosło wy 
soko sztanoar reformy szkolnictwa i przyswojenia 
klasie pracującej wszystkich wartościowych zdb- 
byczy kultury narodowej i ogólne-ludzkiej oraz 
jej przetworzenia w dućhu wylmagań klasy pracują 
cej i przyszłej polskiej socjalistycznej reipubliki;

Szczególną popularnością wśród robotników, 
gospodarzy, i mieszczan cieszą się wykłady tow 
K. Wepmana z dziedziny nauk o Isamorzarizie gmin 
nym. Określając jasno cele i wartości życia spo­
łecznego — (prelegent potrafił wzbudzić wielkie! 
zainteresowanie dla życia samorządowego, które 
się staje wiefką szkołą wychowania obywatelskie­
go szerokich mas — co doprowadzić musi do 
uzdrowienia naszych stosunków — dopuszczając 
do głosu wszystkie czynniki żywotne i twórcze. — 
S z e ru k je  m asy ludności zain te re so w a n e  są w tern, 
by polityka samorządowa szła po linji zaspoko­
jenia ich potrzeb. ,

Jest onjawem nad wyraz dodatnim, że na te 
vykładg uczęszczają “także funkcjonariusze tut. 

Policji Państwowej. Żatować tylko należy, że ich 
wysoce obywatelskiego przykładu nie naśladuje1 
Ch szef który w T. U. R. mógłby sobie z łatwo­

ścią przyswoić poszanowanie obowiązującego pra­
wa i praworządności.

Naibliższy wykład tow. Weymana K. po świę­
tach odbędzie się w niedzielę dnia 7. kwietnia 
o godz. 10-tej.

Tego samego dnia odbędą się wykłady o  
godz. 17-tej dra J. W ejnreba: „Hygjena a cho­
roby" —- o godz 18-tej tow. /St. Janickiego: 
„Nowe prądy nauki socjalistycznej" zaś o godż. 
20-tej nastąpi koncert orkiestry T. U. R rwej, 
(pod kferunkieńi tow. J. Kapuścińskiego. Orkiestra 
T. U. R. w bardzo krótkim \ czasie swą wy­
trwałą pracą wznjosła się już na taki poziom ar­
tyzmu, że uzyskała ogólne uznanje wśród tutej­
szego społeczeństwa. i |

RYPNE.
W sobotę dnja 13. kwietnia o godz. 18-iej w 

sali Domu Robotniczego wykładać będzie historję 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej tow. Ł. Kul­
czycki.

I PEREHINSKO.
W  niedzielę dnia 14 . k w ie tn ia  o g o d z . 1 2 -te j  

w lokalu Zw. Zaw. Robotników przemysłu drzew^ 
nego tow. Ł. Kulczycki wygłosi wygład: „Prąd1 
ideowy i prąd działania Wielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej",

KAŁUSZ.
W  njedzielę dnia 7. Kwietnia o godz 18-tej 

w sali Domu Rooótniczego tow. Ł. Kulczycki wy­
łoży myslen;e i dżiałanie rewolucyjne w czasie 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej.

Bpopt.
Na ostatniem posiedzeniu sekcji p-łki nożnej 

pod przewodnictwem tow. Hawlinga wybrano kapt. 
drużyn RKS. tow. Aleks. Folmesa będącego rów­
nocześnie skarbnikiem, a na zast. kpt. tow. Biedę. 
Po ożywionej dyskusji, w której wyróżnił się 
swemi wywodami rzeczowetni, choć nieco za po­
rywczymi tow. Pindycki, goslp., uchwalono:
1) wystosować list z prośbą o udzielenie boiska 
do LKS. „Czarni". 2) Załatwić wstępne przy­
gotowania dO sezonu* piłkarskiego (treningi, in­
wentarz). 3 )  Wezwać Towarzyszy do zap-enume- 
rowarija „Dziennika Ludowego", jako organu pra­
sowego, który z zrozumjen.em umieszcza nasze1 
komunikaty. — Na tem posiedzenie zamknięto, 
a następne odbędzie się 6. bm. t, j. w sobotę o 
godz. 7-mej Wiecz. — Sekretarz: S&nfeld M. 

- -o—

Refleksje po Turnieju szachowym*
Turniej RKS. i TUR. skończony — Tabela 

jest wzdłuż i wszerz zapełniona po brzegi do- 
datn.emi wynikami, walkowerami i minusami. Na­
suwa mi się myśl, że oi którzy rzucili projekt 
zorganizowania turnieju, ułożyli p-zepisy tegoż, 
to są seki RKS. Dyki i piszący te słowa, zdzia­
łali dużo. Czyż jest to panegiryzm dla nas? Nie. 
Lecz dotychczas czegoś podobnego mimo wielu' 
wysiłków nie zdbłano zreahzować. — Nie była to 
tylko wina organizatorów, którzy nawiasem mó­
wiąc, dyletancko traktując ten zamiar zrażali się 
błahemi przytykami i małemi niedoinaganiami,

lecz w lwiej części jak i teraz było niezrozumienie 
tego szlachetnego współzawodnictwa, domorosła 
krytyka i apatia, wypływające z pobudek 'egoistycz 
nyćh ‘ intelektualnych. — Losy mistrzów za 
r. 1918 rozst-zygnięte i zatwierdzone. W  chwilą 
obecnej RKS. czeka zadanie cięższe i ważniejsze 
W  tym turnieju każdy; zmagał się dla ambicji 
własnej i „renome". Natomiast, gdy RKS. ma bro­
nić swych barw na Międzynarodowym Tu-nieju, 
wszyscy muszą być przeświadczeni o wyższej war­
tości RKS. w tej dziedzinyie nad swoimi rywalami. 
Niech każdy desygnowany do turnieju uczest­
nik wierzy w zasadę swego zwycięstwa podług 
riewjzy: „Niedh każdy jak ów  Greczyn chwan 
dzielność swoją, mocniejszy jestem, cięższą po-* 
dajcie mi zbroję".

SeinfeM Maksymilian.

Z SEKCJI SZACHOWEJ.
Tow. Yast, delegat naszej sekcji, otrzymał od 

to.V. Dreikursa z „Metalu" wyjaśnienie, iż z po- 
woau niedyspozycji uczestników i warunków tech­
nicznych, tenże turniej na tę sobotę t. j. 6. bm. 
zostaje przesunięty. Wzywam tow. Hermana Mar- 
felds i nowoprzyjętego D. Szeflera, by me1 omiesz­
kali się zjawić — Kierownik Sekcji: Seirfeld M

SAMOBÓJSTWO 11 LETNIEGO CHŁOPCA.
Z Lublina donoszą; W e wsi W ólka Ratajska, 

no w. Janowskiego, podczas nieobecności rodziców 
w domu poprłnił samobójstwo 11-letni Józef Go­
lec, uczeń miejscowej szkoły powszechnej. Pcrf 
wód nieznany.
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Łańci ch prasowv
z okdzji 10-d o  lecla.

Dr. Gimpel składa na fundusz prasowy rłDzien. 
Ludow ego" 'kwotę 5  — zl.

W ezw any składam na fundusz prasowy ^Dzien. 
Ludow ego" kw otę zl. 10 .— Dr* Seidl.

W ezw any Okładam na fundusz prasowy ^Dzien. 
Ludow ego" kw otę zl. 5 .— W yka.

W ezw any składam 5 z) i wzywam do złożenia 
odpowiedniej k w oty! Dyrektora Kasy Ch. w Stryju  
Endena, dra Kóniga M aksymiljana, tow  Szubę Jó ­
zefa, Sucharskiego Aleksandra, Handlera Stanisław a  
I W ildera Józefa. SzczersHd M ieczysław.

Baczność Towarzysze!
W ZYW AM Y TOW ARZYSZY do na­

tychmiastowego uregulowania zaległego 
podatku partyjnego, oras regularnego 
opłacania go w miesią-cach bieśę-cych, 

Sekr. OKR P£»S.

w in e k  na Sztandar Młodzieży.
Chociaż nie wezwany składam na sztandar Mło­

dzieży. T U R -a zl. 3 .— i Wzywam Mr. Stojewskie- 
tjo do złożenia odpowiedniej kwoty.

M r Kupfer Wilhelm.

W ezw an a Okładam 2 .— zl. na sztandar T U R -a
FIAŁKOW SKA

W ezw any składam na sztandar T U R -a zł. 10.
Dr. Seidl.

W ezw any składam na sztandar Org1. Młodz. TUR. 
zŁ 5 .— i Iw żywa m do złożenia odpowiedniej kw o­
ty kol dra Ternszorkiego, Kolbuszewskiego, Dra Fel- 
tera. dr. Freya Henryka, kol. Schiichtera; Konarski 
jgo Tom aszu, Apflównę FIelenęg Kowalską Helenę, dr. 
Jłubina dr. flerm elina orez do Wezwania dalszych.

Cisak Tadeusz  

W  ez Watra składam na sztandar zł. 5.—f i iw'zywB;m 
kol. Dworska S te f., M etzównę Ilelenęg M akarównę 
K arolin ę, H raaika S tanisław a, i Rudzkiego Antoniego.

W anda M rozowska 

W ezw any składam n a zł. 5 .— i wzywam do zło- 
.żenią odpowiednich kw ot. dr. Niedźwińskiegio, dr. Pe1-  
tzera , dr. R ossbergera. Eustachy Baran-

W ezw any składam na sztandar zł. 5 .—! i proszę  
0 złożenie oapow  kw ot Bronisław a W aeh tla , i M ar- 
ję Dejczman. M arcinków ,

W ezw an a składam na sztaina&r zł. 5 .— i wzywhm  
J o  złozenia odpow. kw ot dyr. W eym an a, pow . K. 
Ch, Dolina, kol. Muchę W . pow . K , Ch. Drohobycz^ 
kol. Zielińskiego, ipow. K. Ch. D rohobycz, kol. Grze­
b ienia, pow  K. Ch. Sanok, kol. Kunza Zygmunta 
pow . K. Ch. Dolina, kol. Kuronia Henryka K, Ch. 
L w ów . Ekertów na Ludwika.

Sprawy partyjne.
PO SIED ZEN IE O. K. R. P . P , S. odbędzie się 

W sobotę 6 . b. m. o godz. 7-mej w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21 II. ip. Uprasza się o  przybycie ró ­
w nież delegatów  lwowskiej Rady Zw iązków  Z aw o- 
Idowycj.

Na porządku dziennym spraw y manifestacji 1. 
m aja. Uprasza się o punktualne i niezawodne przy­
bycie. Ermich

! I - ° ~
' KONFERENCJA PRZEW ODNICZĄCYCH I S E ­

K R ETA R ZY KO M ITETÓ W  DZIELNICOW YCH odbę­
dzie się W czw artek 4. b. m. o godz. 6-tej, w  Io- 
k b Iu , ul. Sykstuska 1. 21 II. p.

Porządek dzienny:
< 1) Sprawy organizacyjne.

2) 1. M aja. 
i Z a  O. K. R. P . P 4 S.

Ermich Karol, sekT
I , —o—

Spółdzielnia „Domy Ludowe'4.
) Posiedzenie Dyrekcji i Prezydjum Rady Nadzor­

czej Spółdzielni Domy Ludowe odbędzie się w e środę 
£5 b n. o (godz. 7-m ej w iecz, W lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21. 11 Ip.

Ze względu na w ażność spraw  uprasza się o 
konieczne przybycie.,
Froelich R , sekr Szyrek J, przew. R , N,

z d n ia .
Lwów, dnia 3  kwietsia 1 9 2 9  r.

ROZW IĄZANIE „STUDENCKIEJ HROM HDY". S e­
nat Uniwersytetu J. K. we Lw ow ie rozw iązał ukr. 
zWiązek akademicki „Studencka H ro m ad a"; pod za­
rzutem działalności niezgodnej z zatw ierdzonym  sta­
tutem. Równocześnie nakazano fundusze związku od­
dać po myśli statutu „Prośw icie".

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KCBIET. W  zabu­
dowaniach „Aerolotu" na BJoniacn Janowskich w 
zamiarze samonójczym zatruła się sprytusem dena­
turowanym i jodyną 18-letnia Anna Solska. Za­
wezwane Pogotowje rat. odwiozło ją do szpitala.

W  ambulatorjum Pogotowia rat. zgłosiła się 
Michalina Kaczorowska, która w zamiarze samo­
bójczym zatruła się jakimś proszkiem. Po przepłu­
kaniu żołądka pozostawiono ją  w opiece dbmowej,

ZW ŁO K I DZIECKA POD FfGURĄ. Antoni Balic­
ki, przechodząc przez las na Pohlance, znarnzł o -  
bok figury Matki Boskiej zwłoki dziecka, podrzuco­
ne przez nieznaną kobietę. W  spraw je tej z a ra d z iła  
policja dochodzenia.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W  ostatnich dniach 
kilkakrotnie wzywano straż poża-ną do wybuch­
łych pożarów. W czoraj popołudniu powstało krót­
kie spięcie przewodu elektrycznego w sklepie Bar 
dacha, przy ul. Halickiej 1. 1. Spaliła się tylko 
powłoka przewodów.

W  fabryce grzebieni przy ul. św. Marcina 22, 
zapaliła się ścianka drewniana od rury kominowej. 
W  mieszkaniu W . Wochmana zapalił się kosz z 
bielizną, stojący obok pieca. Szkoda wyrządzona 
wynosi 200 zł —  Ścianka pruska zapaliła się rów­
nież w  mieszkaniu Izraela Tempelmana przy ul. 
Nenckiego 1. 17. 1

W e wszystkich wypadkach straż pożarna ogień 
uyasiła. j '

Z  ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Adam Fafar 
został aresztowany za wywołanie awantury w sta­
nie pijanym w restauracji Izaaka Hakla przy ul. 
Bernsteina 1. 17, oraz za przedstawienie się za 
wywiadowcę P. P.

Tadhusz Mazar wywołał awanturę w -estau- 
racji A. Olzera przy ul. Szpitalnej 1. 30, przyczem 
wybjł 4 szyby. Osadzono go również w areszcie.

Gedale Rjmnier został aresztowany za złośliwe 
uszkodzenie auta N. Krokowskiego Szkoda wy­
rządzona wynosi 2 .000 zł. j

ARESZTOWANIA ZA PUSZCZANIE W  O 
BIEG FALSYFIKATÓW. W  ub. sobotę -przytrzy­
mano w sklepie B Pawłowskiego, przy p i Marjac- 
kjm 1, 7, niejaką Rózię Jonas. która płacąc za to­
war, wręczyła fałszywy banknot 10-cio doląrowy. 
W  komisarjacie podała ona, że falsyfikat ten otrzy­
mała od swego kochanka Efroima Fischla Spindla, 
zam. przy uł. Słonecznej 1. 4 ?. W  czasie zarzą­
dzonej u njego rewizji znaleziono w skrytce urzą­
dzonej w piecu ukryte 20 fałszywych banknotów 
po 20 zł., oraz jeden 50-d'olarowy Wobec tegc 
Spindla aresztowano.

SFINGOWAŁA KRADZIEŻ Z OBAWY 
PRZED SYNEM. W  ub. sobotę skradziono na pl. 
Unji Brzeskiej kobiałkę, zawierającą 2 kg. mięsa 
i pugilares, z kwotą 300 złł., na Szkodę rzeźniczki 
Katarzyny W owk. Poszkodowana, ooawiając się 
awantur ze strony syna, powiadomiła policję, iż 
napadło na nią dWóch osobników, którzy zrabo­
wali jej kobiałkę wraz z piemądzmi. W  czasie do­
chodzeń stwierdzono jednak, że Wowkowa sfingo­
wała rabunek, przeto oskarżono ją o wprowa­
dzenie w błąd' władzy

ARESZTO W AN IA ZA KRADZIEŻE. Abraham I- 
zaflk Herzig został aresztow any za kradzież mńterji 
W artości 1 .000  zł. n a  sżkodę, Salomona Schlechtern  

Jakób Bretrfefr i Leizor Schećhter zostali przytrzy­
mani w1 realności przy ul. Rutowsk;ego 1. 14, na u- 
silowanej k radzieży.

Zbigniew  Gramski d os tai się dó „ula" za Kradzież 
taksam etru na szkodę B. Kowalskiego.

L os ich podzielili: Bernard) Landes, który ponętni! 
kradzież na szkodę Salci Goldben ora2 Iwan Popa- 
dek, którego przytrzym ano w1 ul. Karnej z workiem  
rzeczy podejrzanego pochodzenia-

NlE PRÓŻNUJĄ. Rzezitnieszk. nie w strzym aj się  
od „p racy" naW et w  czasie minionych św iąt. Między 
innymi włamali się do mieszkania Ludwxka Eckesr

przy ul. L. Sapiehy 1. 6 , snąd sieradh futro z kołnie­
rzem krymskim, w artości 700 zl.

1 Do sklepu M. Auerbacha w Rynku pod 1. 1., 
wtamaii się . nieznani spraw cy przez wybicie dziury 
w  podłodze. W artości skradzionego tow aru nie zdo­
łano na razie ustalić.

Niewyśledzeni na razie sprawcy włamali się do 
biura Żyd T ow  Ratunkow ego w gmachu Skarbka 
przy pl. Golucnowskich 1. 1, gazie rozbito kasę ognio­
trw ałą. Szkoda na razie niestwierdzona.

Z  mieszkania Zygmunta Reućha przy ul. Ż ół­
kiewskiej 1. 2  skradziono futro, garderobę oraz bi- 
żuterję, w art. 4 .0 0 0  zł.

Na szkodę Salomona Schleichera, zam. Słoneczna 
34. skradziono materjaly W art. 1000 zl.

Salomon Atlas, zam. W ałow a 31, doniósł policji; 
że  z przedpokoju skradziono mu futro w art. 1800  
złotych.

Onegdaj w jednym z lwowskich banków skradzio­
no majorowi W . P . Fr. Lechiariskiemn portfel z g o ­
tówką 613 zl.. oraz 2 książeczki na 337 doi-, i dó' 
kumgnty osobiste.

Z  ruchu zawodowego,
KONFERENCJA delegatów  wszystkich Z w . Z a-  

Wudowjych we Lw ow ie, odbędzie się w  środę 3 . kw ie­
tnia 1929 o godz. 6 .30  wiecz. w  lokalu przy ul. Syk­
stuskiej 2 1 . II. p.

Na porządku dziennym spraWy 1. maja.
Z e względu na W ażność spraw  jakie będą om e- 

wiane, prosimy o niezawodnie i punktualne przybycie.
Z a  Radę Zw  Z a w .: Za O. K. R Y P . P . S.

Laskowski. ‘ Ermich.

Odpowiedzi Redakcji.
ROBOTNIKOWI W  SAM BORZE Ze względu na 

Drak pieczątki 11 ;e możemy utnieśąć przestanej nam  
korespondencji z życia organizacyjnego na waszym  
terenie. Przyślijcie nam ponownie tę korespondencję 
ale zaopatrzoną w  odpowiednią pieczęć

.iieratura, nauka i sztuka.
REPERTUA R TEATRU  W IELK IEG O :

Środa, o 7 .30  ,Dwaj panowie B ".
Cżwartek o 7 .30  „T raw iata"
Piątek o 7 .30  „Carew icz” .

REPERTUA R TEATRU M AŁEG O :
Środa o 7 .30  „Murzyn w arszaw ski".
Czwartek o 7 .30  „Murzyn w arszaw ski".
Piąteat o 7 .30  „K w adratura K oła".

REPERTUAR BIURA KONCERTOW EGO M. t UERKA:
Środa 3 . kw ietnia: U ' Koncert M istrzowski 

Łubka Kolessa, pianistka.
Piątek. 5 . kwietnia. YVI. K oncert M istrzowski 

Umberto Urbano, śpiewak ,,La Scali". W Medjola- 
nie,

—o—
JFDWIGA DĘBICKA, św iatow ej sławy śpiew acz­

ka operow a, w ystąpi jutro gościnnie w  T eatrze W iel­
kim w operze J. Verdi‘ego „T raw iata".

- „KW ADRATURA K O ŁA "; obfitująca w  bajeczny 
humor i dowcip komedja satyryczna W . Katajew a, 
grali a z olbrzymiem powodzeniem w* W arszaw ie  w  T e­
atrze  „Ateneum" ukaże się jako prem iera Teatru Mu­
lego w  piątek 5 -y o  b. m. w opracowaniu reżyserskiem  
p Fr Frączkow śkiegc z udziałem pp.: Lewickiej, L a- 
dosiówlnej, Smereczanki, Żelichowskiej; K ustow skiego; 
Żurow sk: ego, M odrzewskiego, Ratschki Ąkizynskiefgk 
i Łuszczyca.

Repertuar kin lwowskich,
K O PERN IK: „Pieniądz".
M ARYSIEŃ KA: „P ieniąd z".
A PO LLO : „D am a z loży Nr. 13" (Ż ar M iłości). 

Grela Garbo.
L E W :  „Z ah ia".
PA ŁA C E: „Tancerka z M oskwu" .
C O L O SS tU M  „ P a t 1 P atach on ".
CH IM ERA : „Skrzydła".
CASlNO: „Rom ans Panny Opolskiej".
UCIECH A: „H arry PeeTa przygody na lodowycr 

szczytach".
O A ZA : „Dwie noce arabśkie".

, FATAMORGANA- „Dzikuska".
PAN : „Moulin R ouge".
LUN A: ,;,Cnrk T om a M ixa“

— o—
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W ykłady Uniwersytetu Ludowego
i T . U. ii. we Lwowie.

Czwartek, 4. b. m. godz. 6 -ta  w iecz, Zw . Zaw . 
Rob. Budowlanych, Ossolińskich 10., II. p1. c  prof. 
dr. J. Rogow ski, ;;Chiny — krajobraz, Wdzie i s to ­
sunki społeczne" z przeźroczam i.

Czwartek, 4. b. m. godz. 7-m a w iecz, Z w . Zaw . 
MetalowteóW, Ormiańska 31 . I. P- tow . *B, Skalak: 
,,Lenin — Człowiek i dzieło" z obrazami świetlnymi 

Piątek, 5. b. m. 7-m a punktualnie, Uniwersytet 
Ludow y, Bourlarda 5., Kurs ; p od staw y ustrojowe  
Rzeczypospolitej Polskiej i ustaw odaw stw o ochronne 
p raay".

Piątek, 5. b. m. godz. 7-m a w iecz, Z w 1. Zaw . 
Kaflarzy, Ceglarzy i Cukierników, Zielona 7 . ;  p. prof. 
dr. J. Kochanowski ,,Najciekawsze przykłady z przy­
stosow ania w  przyrodzie" z przezroczam i.

Sobota, 6. b. tn. godz. 7-m a Wiecz, Z w Prac. 
U ż, Publ. Ormiańska 2 II. p. p, prof. St. Berezowski 
U„W'płyW Rewolucji Francuskiej na Polskę w  XVIII 
W ." z obrazami świetlnymi. ,

—O—
KONFERENCJA OKR. ORG. M L O u z. i .  U k . 

W  niedzielę, 7 . b. m. o godz. 10-tej przedpj odbę­
dzie się we Lw ow je Konferencja Organizacyj Mło­
dzieży TUR. z w ojewództwa lwow skiego, stanisła­
w ow skiego i tarnopolskiego.

Porządek Dzienny: 1) Założenie O kręgow ego Ko­
mitetu Org. Ml. TUR, 2) Spraw a Obozów" letnich,
3) Spraw a Zlotu Młodzieży W W iedniu.

Przypominamy konieczność pisemnego zgłoszenia 
delegatów do czw artku 4, b. m,, lak podaliśmy w  pi­
aliśmy W piśmje z dnia 29. maroa.

Z a  Komitet W yk  O rg. Młodz. T . U. R.
W e  L w o w i e :

Górnik Fr. sekr. Froelich Robert, przewodn.

Z  wydawnictw.
ĆW ICZENIA ' JĘ Z Y K O W E  W  SZKO LE P O W ­

SZECH N EJ (Gramatyka, styl, pisow nia) St. Szobera  
i W . Nowickiego. Książka ucznja. Z 38  |ijć'$ > 2 łablą 
kolor. Cz. I. Drugi rok nauczania. W ydaw nictw o Mą 
Arcta." Cena 3  zł. Celem „Ćwiczeń językowych" jest 
nauka gram atyki, stym _j, pisow ni polskiej. Nauka ta  
prow adzona jest zapomocą szeregu system atycznych  
ćwiczeń językowych, opartych na materjale obrazków, 
rysunków i najprostszych utw orów  językowych, od­
tw arzających najrozmaitsze fakty i lwy darzenia z  zyci" 
codziennego dziedka.

Specjalną uwagę położono w „Ćwiczeniach języ­
ków jeb na ich stronę yrafiiCzną. Rysunki w' „ ć w i­
czeniach" są bardzo ładne, w yraźne i doklaane. Są 
one wszystkie utrzymane w  tym samym charakterze. Na 
końcu książki umieszczono parę ślicznych obrazków, 
kolorowych. W szystkie te obrazki są bardzo rroste 
i dziecko z łatw ością chw yta i rozumje ich treść, 
ćw icząc zarazem sw e zdolności obeserwacyjne.

ĆW ICZENIA SAM ODZIELNE Z FIZYKI. J. Czy- 
stow skiego i M. Kowalewskjego. Przeznaczone dla 

•szkół powszechnych i niższych klas szkół średnich. 
Zeszyt II. Cieipło. W ydaw nictw o M. A rcta. Cena zł. 
1120. Z eszyt- 'książka ułożony jest oryginalnie sy­
stemem kartkow ym . Poszczególne zagadnienia uczeń 
otrzymuje na każdą lekcję półtoragodzinną. Nauczy­
ciel tylko tu kieruje praca i udziela odpowiednich 
wskazówek. Uczeń w  zeszycie zapisuje sw oje spo­
strzeżenia z przeprow adzonego dośw iadczenia.

„GŁOSU L II ERACKIEGO" ukazał się Nr. 7 (31) 
obfity jak zwykle w bogaty materjał krytyioztfy i a r ­
tystyczny. Z artykułów na wyróżnienie zasługują: P la-  
gjatomanja w  dobie współczesnej dr. Mellera, Poezja 
jutra J. MiernoWskiego, Próba W ytrzymałości Emila 
Schujrelra, i Btefeki i pędzę Krakow a, W . Z ed ienteru ; 
Poezje reprezentują piękna i dobrane Wjęrszę Lj 
Krzemienieckiej, wybijającej sję coraz bardziej na czo­
ło naimłodszych poetek, M. PieChala, St. W yg od z- 
kiego i J. Sżczaw jeja, Bogaty dział aktuajji i recen/yj 
nadaje numerowi niezmiernie żywy charakter. Cena 
numeru tylko 50 g,i

7 l i r n a l p  damskie, męskie, dziecięce, dla moda rek 
• Ł U r iI f lI C  i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i man ikiny poleca najtaniej 
firma »Żurnal« Lwów, plac Bernardyński 2.

lam ochody o s o b o w e  2’ 4 i  6-ciu osobowe, oka-

Batorego 4.
zyjnie do sprzedania »Pilot«, Lwów,

n i a U l t h i l f d  i chłopca początkującego poszukuje kra- 
U 4 C I 9 U .I I  *1 wiec męski Mehrer Rynek 35.

l E M O C O I D Y

J u ż  w y szedł nakład
L. Frawkorr sklej,

U s t a w a  o ubezp ieczen iu
na wypadek . choroby wraz 
z ordynacją wyborczą do 

Kas Chorych
-i

i jest do nabycia,
w Księgarni Ludowej Szajnochy 2.
Cena egz. oprawionego 8  zł. z przesyłką poczt. 9'F>0.

P f l 0 7 i i i ł l  A n t l ł  m o n t e r a  s a m o d a i e * f i e ^ o  dl#
■ W o a l l R U J B I I i y  wykonywania montażu sieci prze­
wodów powietrznych. Reflektuje się tylko na s i ł ę  p i e r w ­
s z o r z ę d n ą .  Zgłoszenia osobiste do firmy Polsue Zakłady 
Siemens Lwów, Jagiellońska 7 wraz z odpisem świadectw 
w godz. przedpoł. 9— 12-tej.

. Ogłoszenie.
W niedzielą dnia 7 kwietnia 1929 o godzinie 10 tej 
przedpołudniem w lokalu „Domu Robotniczego11 

ul. Mickiewicza ubędzie sią

D oroczne W alne Zgrom adzenie
Członków Spółdzielni „Dom Robotniczy8 w Drohobycz*

Porządek dzienna:
1) Oocztj tanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie: a )  z działalności Zarządu, 

b) kasowe i przyjęcie bilansu za r. 1928,
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji 

I Rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolu-
torjum Zarządowi,

4) W ybór nowych członków Rady Nadzorczej,
, oraz Zarządu (Dyrekcja) i Komisji Rewi­

zyjnej,
5) Wnioski i interpelacje. ■
W  razie braku przepisanej statutem ilość człon 

ków, drugie W alne Zgromadzenie odbędzie się te­
go samego dnia o godzinę później, a uchwały 
iego będą prawomocne. ,

W stęp na Walne Zgromadzenie tylko za oka­
zaniem zaproszenia.

Rachunki i bilans do przejrzenia u tow. Hal- 
perna w biurze Pow. Kasy Chcryeh codziennie 
od godz. 9-tej rano do godz. 14-tej oopoł. z wy­
jątkiem niedziel.

Drohobycz, dnia 25. marca 1929.
Za Radę Nadzorczą Spółdzielni „Dom Robotniczy1* 

w Drohobyczu:
óekretarz: ,, Przewodniczący:

S < r t J  ń s k i  S t a n i s ł a w  mp. J a n  W o lf  m r
Zą Dyrekcję :

IH a te u sa . M e ln a r o w is z  mp.

N a J’ ri pksze s k ła d y  
o z e ś o l Z am ien n y ch

„FOKI)" „CdevroIet‘e
opon wszystkich marek i ak- 
cesoiji >Technika Samochu 
dowa< Warszawa, Jasna 14. 
Hurt 1 Detal 1

Ceny wybitnie niskie!

L E W  TROCEU

PRfllŃflti
d Rosji Sowieckiej

Cena 15  551.

Sądy Pracy
Cena 2 4 0

poleca

Księgarnio Lodowa
L w ó w ,  

S z a j n o c h y  2 .

■MOSZEHIE U E m C J E  Z A S W d i#

W E  L W O W I E

podaje do powszechnej wiadomości, że przedmioty zastawione 
w Kasie Zaliczkowej od 2 go stycznia 1928 do 30 go czerwca 

'1928  od Nr. 24,177 do Ni 31.317 nieodnowione lub niewykupione, 
sprzedane óędą przez przedstawiciela Władz Skarbowych 
i w obecności przedstawiciel Policji na publicznej licytacji w dniu 
22-go kwietnia 1929 roku, ewentualnie także i w dniach nastę­
pnych o godzinie 9-tej przed południem najwięcej ofiarującemu za 
gotówkę w efektownych dolarach. Licytacja odbędzie się w lokal- 

nościach gmachu Banku Hipotecznego plac Halicki 15.

U W A G A :  1) Celem uniknięcia znacznych kosztów cecho­
wania przedmiotów do licytacji przeznaczonych, wzywa się strony, 
by we własnym swoim interesie przeprowadziły wykupno, wzglę­
dnie prolongatę zastawów najpóźniej do dnia B-go kwietnia 1929.

2) W  dniu licytacji odnowienie łnb wykupno zastawów do 
licytacji przeznaczonych jest bezwzględnie wyuluczone.

Lwów, 25 marca 1929.

D Y R E K C JA .

C P N M K  O f i ł  O S 5 F Ń *  Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
1 «!■ i  -k* V V J l l ż \ / O A 4 l / 1 1  • p0 Krenice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i snrzedai 10 gr. Cała stronica »f>0 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe q 25%  drożej, zagr. o 5 0% .
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